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Ogłoszenie przedpłaty.
^  prseajtką pocztową w państwie

Austryackiem na Luty . . . .  złr. 2'50 
^  łgo Lutego do końca Marca „ 5 ‘— 
^  Przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty .................6 marek
lgo  Lutego do końca Marca 12 r,

P renum era ta  liczy  **'e ty lko  od  
Pierwszego do ostatniego d n i a  w m ie­
siącu.

Kmitów 24 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Zgon dwóch wybitDych członków Izby deputo­

wanych wiedeńskiej Rady państwa jest przedmio­
tem dyskusyi publicznej w dziennikach wiedeń­
skich, które podając życiorysy zmarłych, w ogóle 
sympatycznie i z uznaniem o nich się wyrażają. 
Jedyną stroną njemną, która przebija z tych ema- 
naoyj, jest żal, że tak znakomite siły nie zaliczały 
się do obozn centralistów. Izba deputowanych od­
będzie następne posiedzenie dopiero we wtorek; 
tymczasem pracują jej komisye. Więcej z zakresu 
polityki wewnętrznej austryackiej nie mamy dziś 
do zapisania.

Przed kilkoma dniami Nordd. allg. Ztg ogłosiła 
listy kanclerza z r. 1877, tyczące się ministrów 
Camphausena i Delbrticka, w eelu wykazania, iż 
nie ks. Bismark był przyczyną ich ustąpienia, 
wielka część dzienników poczytała te listy za 
Wskazówkę domniemanego usunięcia się ministra 
skarbu Bittera, aby zawczasu nie posądzano kan­
clerza o ten wypadek ewentualny. Otóż teraz

orda. allg. Ztg  oświadcza, że gdyby zachodziły 
sprzeczności, których niema, między kanclerzem a 
Bitterem, nie byłoby p itrzeba wytaczać ich przed 
publiczność. Ogłoszenie tych listów miało na celu 
wykazać, iż mylnie ze strony secesyonistów posą­
dzano ks. Biimarka, iż z jego winy Camphausen 
i Delbittck ustąpili.

Badzie związkowej niemieckiej przedłożony jest 
Uchylony dawniej projekt zmiany konstytucyi w tym 
duchu, aby okres prawodawczy parlamentu trwał 
jjfctery lata, a budżet był uchwalany raz na dwa

w ^h r!^ tta obiówszy krzesło prezesa Isby, jako 
dzmk(w^ni«n0Wme’ wyra7,ił w kilku słowach po- 
HaliLvol, ’ a Potem odczytał rodzaj programu
,  i s  I prLc > b£  Za“ i> «I ‘«s» W y  

T a paŻdziermka 1877 upadły jako osobiste, 
odtąd zaczęto urzeczywistniać zasadę rządów 

“  <* - t  ’ '  powrócił par

najprzychylniejsze przyjęcie. Wobec tej podróży 
m an ife s tu jące j rojalistyczne uczucia ludu, zanosi 
I W S S n a  wielką demonstracyę republikań­
ska która ma się odbyć d. 27 b. m. a na której 
ma ’wystąpić Garibaldi w imieaiu T r y estu czy też 
Trydentu. Ma to więc być nowym objawem dzia­
łalności Ita lia  irredenta. Niedawn „Jem u zapo­
wiedział rząd włoski, że niema we Włoszech spi­
sków mogących niepokoić państwa sąsiednie; m- 
jo nikomu nie tajno, żc Ita lia  irredenta  nie za­
niechała działań swoich. Dz’enniki wiedeńsk-e gro­
źnie domagają się od rządu włoskiego, aby roz­
winął energię i niedopuścił mamfestacyi wymie­
rzonej przeciw Austryi. Zapewne ministrowie bMa 
przed tym te.minem w R z y m i e  z powrotem. Czy 
powiedzie się im powstrzymać >J*b.°
z Rzymu głoszą ju t , że Garibaldi dał się ?am 
wić i pod pozorem choroby nie przybędzie 
Rzymu.

Angielska Izba gmin uchwaliła wreszcie adres 
na mowę tronową po dwutygodniowych rozpra­
wach od 6go do 20go b. m. trwających. Zanim 
rząd przystąpi do uchwalania ustaw o Irlfindyi, 
zamierza dziś wnieść rezolucye mająca służyć za 
regulamin pod względam zamknięcia dyskusyi na 
żądanie w iększości; poczem dopiero Forster zsża- 
da zniesienia pewnych swobód w  Irlandyi a Glad­
stone wniesie poorawkę do ustawy z r. 1870 
w kwesty! agrar/jnćj. Spectator wyznaje, że nie 
lodobna myśleć o pojednaniu Irlandczyków z An­
glikami już z powodu zupełnie odrębnego cha 
rak teru narodowego.

W procesie Parnella ukończył zastępca oskar 
życiela d. 21 b. m. replikę swoją i oskarżył ob­
winionych o bunt i zdradę, wzywanie do mor 
derstw i o ponowienie w Irlandyi krwawych scen, 
akie shańbiły Francyę podczas rewoluoyi. Dziś 

w poniedziałek ma sędzia przemówić do przy­
sięgłych.

W Izbie uiżBzćj bronił w piątek Gladstone po- 
ityki rządu pod względem Transvaalu i dodał, 

te  od przesłania istrukcyi gubernatorowi Przyląd- 
la  Brandowi, rząd otrzymał telegram od prezy- 
enta Oraaii, który mówi, że nie daje wiary w y­

mysłom złośliwym tyczącym się Holendrów, kto- 
Tiy  pragną tylko pokoju i pomyślności całej Afry- 
ki południowi). Minister ma też nadzieję, że bę­
dzie można położyć koniec wojnie. Kimberley ka­
zał 12go b. m. podziękować prezydentowi Oranii 
za uczucia przyjacielskie, i oznajmił, że skoro 
Boerowie zaniechają stawiać zbrojnego oporu, nie 
można wątpić, że pokój przyjdzie do skutku. 
Rząd jedn:~w -  dodał Gladstone— zamierza prze-

*  --------u ł w w n j w i o i u i a u  Z
kraju przez kraj (t. j. przez l zb y ). 
lament do Paryża, jako naturalnego

ruszywszy porządku republikańskiego; zorgani- 
owano wolność (?) sumienia i wychowani*, oraz 

wyższych zakładów naukowych, a roboty 
, . “oczne, jak budowa dróg, kolei, kanałów, por- 

dozwolą rozwijać się handlowi i przemysłowi 
Ekierka i Marsylia stanęły jako składy towa- 

JrW, równające się największym składom Europy 
,r8anizacya militarna morska uzupełnia s ię ; sztab 

p‘ÓWny jegj. przeistoczony, potrzeba tylko urządzić 
*®aczej pobór wojskowy i porządek awansów w 
"Ojsku, a Izba nie rozejdzie się nie dokonawszy 
“kończenia dzieła obrony kraju. Ogromne wyda- 
ki na te cele ©pędzone bywały od pięciu lat mimo 
nitenia podatków; budżet przywrócony do równo- 

"*gi a Francya używa wielkiego kredytu. Przy­
wodzi kolej na ustawę o wolności druku i uzna- 

stowarzyszeń przemysłowych. Dalej przeszedł 
^ambetta do polityki zagranicznej, która pozwala 
apewnić pokój na wewnątrz i zewnątrz. Izba w 

polityce zagranicznej szła w zgodzie z rządem a 
prz*3c:wnych mniemań, cała Europa wie, 
I zewnętrzna Francyi nie żywi tajnych

w zię ci a. ̂ Republikański f *  awantarni?za P™d«ię- 
tego, jako oparta FZą4n J®st r§kojmią
rodowego a domokra ,e zwierzchnictwa na- 
inśtytucyj republihań8kL.łfa,wW-lij  p?8t^P i rozwój

Uiow, pochwalił (a t a ; ,T o  “ L r t" ) ' 
Z tego wnosi mówca, że Izba odpowiada intern 
som narodu. Należy republikę otoczyć instytucya 
*wi liberalnemi i demokratyczuemi a w ten sna-
®ób zjednoczyć wszystkich patryotów.

Na posiedzeniu Izby niższej d. 22 h. m. zape. 
^nił minister skarbu Magnm, że rząd zastrzega 
®obie porę wypuszczenia w obieg ren y umarzal­
n i i że nie będzie nigdy starał się ^pływad na 
H  pieniężny, lecz zostawi mu wolne ręcê  ̂pra­
żąc , aby mu służył jako pośrednik kredytu pu- 
bbczuego. -

Antoni Proust zapowiedział interpeiacyę P 
‘‘tykę zagraniczną. Na żądanie ministra spraw 
granicznych obrady nad tą interpelacyą naznacz - 
b® są na d. 3 lutego. Księga żółta rozdaną będne 
■̂ 8go b. tri.

Memorial diplomatique twierdzi, że pod wzglę- 
®ea> Tuni su zatargi obracają się w granicach pry- 

wtnych albo lokalnych, nie naruszając stosunków 
F^yjacieligkich między Francyą a Włochami. Po- 

lQąwszy przesadne doniesienia dzienników i pe- 
r n® Parlamentarne zachcianki we Włoszech, któ- 
dn *,a.raj^ się nastręczać gabinetowi Cairolego tru- 
^°ści, kwestya tunetańska wcale nie istnieje. 
*a?As 8t̂ *6 PaÓ8twa zgadzają się na to, że nie ma 
czn Żadna zm âna) czy to w położeniu polity- 
r0tj®m Tunisu, czy w jego stosunkach między-na- 

*yih.

poj^^lestwo Włoscy wrócili z Sycylii i objeżdżają 
b*ovjrą część półwyspu, wszędzie znajdując

popadli w niewolę. Wojsko peruwiańskie w tej 
bitwie liczyło 25,000 mdzi, lecz już w bitwie po­
przedniej pod Ciiorillos str&cili 700 ludzi zabi­
tych i 2.000 jeńców, a Chilijczycy również ciężkie 
ponieśli ‘straty ale zajęli Limę d. 17 b. m bez 
nowej walki. C.ało dyplomatyczne w Limie stara 
się o zawieszenia broni i o nietykalność prezy­
denta Piercla.

Żałobny dziś dzień dla naszego krajn. 
Do Krakowa powracają zwłoki młodego 
jeszcze posła, we Lwowie odbywa się po­
grzeb jednego z tych mężów, którym hi- 
storya Gralicyi przyzna tytuł ojcowstwa 
w życiu uaszem autonomioznem. Jeśli kto, 
to Kornel Krzeczunowicz zasługuje na to 
miano, bo wyprzedził on o wiele erę kon­
stytucyjną, podejmując na własne barki straż 
i obronę interesów kraju w najcięższych 
czasach. W  stanie jego służby są długole­
tnie i mozolne prace, są świetne chwile 
walki parlamentarnej z miejscowym lub ze­
wnętrznym przeciwnikiem, są czyny odwagi 
i dowody wytrwałości niezrównanej, jest 
niezmienny cel dobra k ra jn , podniośle a 
praktycznie pojętego i konsekwentna do 
niego droga, są i rezultaty moralne, choćby 
w tym świetnym przykładzie żywota odda­
nego całkowicie i wyłącznie sprawie pu­
blicznej. W  tym stanie służby Kornela 
Krzeczunowioza tak zaszczytnie zapełnio­
nym brak tylko wszelkich oznak nagro­
dy, a nawet odpowiedniego uznania, brak 
tu wszelkich awansów. Są czasy, w których 
gdy zaszczyty Bpływają na mężów znako­
mitych zasługą stają się odznaczeniem spo­
łeczeństwa, które tych mężów wydało. Ale 
Kornel Krzeczunowicz wyszedł jeszcze 
z tego pokolenia, któremu wystarczała sa­
ma zasługa, a wszelkie odznaczenie wyda­
wało się być jej ujmą. K aryerę Bwoją po 
lityczną zaczął jako ochotnik, skończył jako 
szeregowiec. Czterdzieści lat stał na wyło­
mie, a jak  ów Rzymianin, mógł kreskami 
oznaczać dzłei

ale za to praktyczniej i bsrdziej użytecznie 
a wymagająca także bohaterstwa, nie gło- 
śaego wprawdzie, ale cenniejszego boha- 
;erstwa pracy. Patryotyzm pracy był u nas 
eszcze nieznanym, a podejrzywaną o e- 

goizm i utylitaryzm ta miłość ojczyzny, 
itóra niepobudza do ofiar, ale od nich 0- 
słania i chroni, stsje w obronie interesów 
kr.>ju, rachuje się z jego położeniem i 
wymaga jego znajomości. Zaledwie kilku 
ludzi, przeważnie w stolicy kraju tą zna­
jomością stosunków krajowych się odzna­
czało, a w ich rzędzie obok ś. p. Leona 
Sapiehy, Maurycego Krainskiego stół Kornel 
Krzeczunowicz w chwili, gdy Galicy a zo­
stała powołaną do życia konstytucyjnego. 
Inni przynosili z sobą szerokie i daleko 
sięgające myśli reformy, które wymagały 
czasu, aby kraj je  przyjąć zdołał.

Krzeczunowicz wsparty na doświadcze­
niach, o szczegółowym, często drobiazgo 
wym kierunku umysłu, świadomy trudno­
ści, z jakiemi nieraz mierzyć się mu przy­
chodziło nie był pochopnym do reform, ale 
był niezrównanym w walce odpornej czy 
zaczepnej z resztkami biurokratyzmu i sy­
stemem centralizacyi. Jeśli Gołuchowski zła­
mał dawną biórokracyę w Galicyi, to Krze- 
csunowicz na pierwszych sejmach i w Ra­
dzie państwa w zapasach z centralizacją 
niewielu miał równych Bobie. Ale też przy­
znać trzeba, że do tej walki miał wyjąt 
kowy arsenał w domowem swojem archi 
wum Zcbranem przez wiele lat. Niewystar- 
cza bowiem w takich zapasach broń wyż­
szych zasad prawa i słuszności, potrzeba 
faktów, cyfer, dat — a Krzeczunowicz uie- 
wstępował nigdy na trybunę lwowską lub 
wiedeńską bez stosu aktów i dowodów 

Powiedzieliśmy innym razem, że Krze­
czunowicz sam przez się, to była cała in- 
stytucya. Trudnem byłoby już dziś zada­
niem rozpoznać, co we wszystkich pracach 
ustawodawczych naszego Sejmu było dzie-

wstrętuym mu był antagonizm mogący dzie* 
ić kraj. Konjerwatyzm j cgo nieki.dy prze­

sadny spiawuł, ż i  był przeciwnikiem pro­
gramu reLrm społ.czno-adninistracyjnych, 
a jednak był najbliżizym przyjacielem po­
słów krakowskich, co te reformy podejmo­
wali, a dom jego był serdecznym węzłem 
ączącym Kraaów ze Lwowem. 

Przekonaniami religijnemi, pol tycznemi 
społeczuemi zbliżony do nanego dz.en- 

nika, zaszczycał go metylko objawami zau- 
»nia i przyjużai, ale i czynnym udz ałem. 
Jłożyćby można osobny tom z dłuższych 

rozpraw i artykułów, atóre ś. p. Kornel 
Krztczunowicz ogłosił w Ceasie w różnych 
materyach publicznych od lat trzydz estu. 
Opłakiwalibyśmy zgon wiernego przyjacie­
la, gdyby ta strata niemsała wyższego zna­
czenia, ale zgon Krzeczunowioza jest klę­
ską publiczną, Wv>bec której osob.sta ustę­
puje boleść. Klęsza to tern większa, im 
bardziej wyjątkową to była natura, feno­
menalnej między Polaiami pracy, śoisłoś.i 
i gruntowności, jakiej często za idrościmy 
ob ym, ale iście polskiego poświęcenia dła oj­
czyzny, czystości charakteru i podniosłości 
ducha, któremu świętem było prawo, bo 
wiedział i wyznawał, że nad prawami u- 
chwalonemi przez ludzi jest prawo najwyż­
sze nadane przez Boga dla ludzkości i na­
rodów. Leges Itgum sunt. W  tem prawie B > 
żt.m przyrodzonem i przechowanem w ko­
ściele, stukał ten chrześcianiu miary i znaj­
dował podstawę do wszystkich działań i  
czynów pracowitego swego żywota.

K0RESP0NDENCTA „CZASU“

L w ó w  24 stycznia.

(§§) Pięknie spełnił Wydział krajowy swoje za­
danie, w charakterze legalnej reprezentacyi kraju 
biorąc inieyatywę w oddaniu pamięci śp. Krzęcin-

KZfta j e a i i F T  — uuu#i  v t i# u b w w ^  — -------7  - — _ 1 ■ t  i j t - - ■■■— -
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“  ' ’ ’ 4 1 żmudnej pracy dla kraju. A jeśli nie postała
w nim nigdy myśl, aby taka służba dawała 
mu prawo do jakiegokolwiek wyniesienia, 
to dziwna odznaczała go również obojętność 
na uznanie lub zapoznanie przez społeczność, 
dla której pracował, i gdy z zapałem bro­
nił z trybuny wyższych zasad lub drobnych 
szczegółów wszystko mu było jedno, czy 
ro przyjmą oklaski czy nawet szyderstwo 

śmiechy. Niewzruszony, obojętny, nieda- 
wał się ani porwać oklaskom, anJ odstra­
szyć szyderstwem, z obojętnem zdziwieniem 
irzyjmował te oznaki, i mówił lub działał 
dalej ze stoicyzmem człowieka, któremu 
wystarcza własne przekonanie.

Przez tę obojętność i ten zewnętrzny stoi- 
cyzm Krzeczunowicz w oczach ludzi pły- 
;kich był orginalnym typem, dla ludzi zna- 
ących moralną jego podstawę z n8J‘ 

szlachetniejszych poBtaci, jaką wydała spo- 
eczność nasza, jednym z n y 81lai®J8zycb 

charakterów, jakiemi m og liby  81S P0'  
szczycić.

Co było tą podstawą charakteru i po­
budką do tej ciężkiej i żmudne.! mużby 
bez żadnych widoków osohislycb^ Różne 
są pojęcia miłości o j« y m y . 
mianą jest ona tylko jako m niepew­
nej idei, choćby w dalekiej P
nej błyskającej przyszłości ^

w  Transvaain; co zasa*?, łe  dalsza wojna trwać 
jędzie, póki Boerowie nie złożą jroni. W odłnzą- 

rzędowego doniesieni-., otrzymanego w Londynie 
d. 21 b.m. załoga angielska w Leydenburg pod­
dała się Boerom.

Kijowski jenerał - gubernator Czertkow, jak do­
nosi jednocześnie kilka dziennifców rosyjsVich, po­
dał się do dymisyi. Kto go zastąpi, jeszcze nie­
wiadomo.

W sprawie sporu grecko tureckiego Pr®yj?ly 
już wszystkie mocarstwa|w zasadzie, aby wziąć ok l- 
nik turecki z d. 14 b. m. za punkt wyiśeia do 
dalszćj akcyi dyplomatyeznćj; rozchodzi się teraz 
tylko jut o to. czy zażądać od Turcyi wyszcze­
gólnienia koncesyj, do jakich poza granice za­
kreślone notą październikową dobrowolnie skłonić 

się zmierza, czy też w gronie reprezentantów u- 
:ożyć projekt nowćj granicy i na tej podstawie 
rozpocząć rokowania tak z Turcyą, jak z Grecya. 
Turcya zdaje się chcieć uprzedzić pierwszy z tych 
zamiarów, bo utrzymuje się już od kilku dni wia­
domość, że na ostatoićj radzie ministrów ture- 
kich ustanowiono m axim um  możliwych koncesyj. 

JYancya życzy so b ie , aby zażądać od Turcyi 
oświadczenia się względem m axim um  koncesyj, 
jakich chce udzielić; Rosya zaś proponuje, aby 
irzedewszystkifm odpowiedzieć na ostatni oV ólnik 
turecki a w odpowiedzi tej zaznaczyć, że okólnik 
ten przyjmują mocarstwa, jako obiaw zadawalma- 
jącego zamiaru posunięcia się w swych konce- 
syach poza tę granicę, jaką sobie w n©cie paździer­
nikowej zakreśliła.

Kiedy tak mocarstwa naradzają się nad poko- 
lowcm załatwieniem sprawy granicznej, w Greeyi 
rozwijają gorączkową czynność w zbrojeniu się, 
składają fundusze na oddziały ochotnicze, ściągają 
;uż rezerwy wojskowe, zakupują broń, amumeyę, 
tonie, torpedy, jakby wojna w krótkim czasie wy­
buchnąć miała. Gotuje się i Turcya do oporu; po­
większa swe wojsko w Tesalii i Epirze, urządza 
korpus rezerwowy na Kosowem polu, oddaje do­
wództwo najenergiczniejszym baszom. Przeszkadza 
jej w tem wszystkiem tylko brak pieniędzy.

Rząd angielski zamierza przedłużyć okupacyę 
Kandaharu jeszcze na dwa lata. 
tó® * terytoryum tuniskiem zjawiło się dużo agen- 
tnn»r>fc-recb*cb’ którzy Ind do poddania się rządom 
tvnonnS za°bęcają. Tissot miał się w Konstan 
agitacyj Zapytywać o zamiar i znaczenie tych

^rhfltictvąń że Tiima, stolica Peruwii, poddała 
V  S S  £ ■  ,” oże skończy ten wypadek 

R .liwin ę ’p ^ .ra W8zczęła się początkowo 
między B' % hili, a Pgra przystąpiło do nie; 
W nadziei z ę a Chilijczykom przystępu do 
pól okrytych g ' stanowi bogatą gałąź
handlu wywozowego, uraz eto 8a]e(ry; znanej w 
handlu pod nazwą ch jskiej. Początkowo wal
czono l . iM W *S  p S Ł y  i 4 wojskiem ile 

Hjcyęy ci,sg 'a(* yto ite '» ’ Aodob' i

W0W

winra Zauia. atseov&lnaść n^/inowicza takiego hołdu, do jakiego on ma prawo 
W W ftncaą. granicy -ń*two odd.je bo>d zmsrłym

aatsow* praeasKattsai* ma buw.em z*j w ten sposób, 45 uraądza pogrzeb
mowaó się  WBsystkiera, co stało ns porsąć nr i kogzteał ^ h c .  U nas niema tego zwyczaju, a 
dziennym. G o r liw o ś ć  jego była jednaką, , gdyby istniał, pewnie w ten sposób oddanoby

o-
wydaie niekiedy bohaterów, ata często 
stawia kraj na ciężkie bezskuteczne 
fiary i odwodzi od spełnienia normalnych 
obowiązków. Tak pojęty patryotyzm ogól­
nie jeszcze przeważał, kiedy Krzeczuno­
wicz zabrał się do pracy, kieóy na sejmie 
stanowym 1844 r. wznawiał wniosek o 
zniesienie pańszczyzny, kiedy V° zumzeze 
niach 1846 r. a burzy 1848 r. wobec re- 
akcyi bachowskiej, gdy nikt nie odważ} ł 
się wystąpić, podjął indywidualnemi siłami 
kampanią w sprawie serwitutowej i spra­
wie katastralnej. Czyliż godzi się przypu 
ścić, aby ten możny pan w czasach ogól 
nej inercyi i wygodnego życia, narażał się 
wobec rządu, oddał się całkowicie, me- 
szczędrąc czasu ani kosztów tym dwom 
sprawom z tej wyłącznej pobudki, że do 
tyczyły one interesu materyalnego wię 
kszych właścicieli, do których należał. 
Nie, to były sprawy spółeczne i ekono 
miczne kraju całego, kwestye w asności 
prawa, potrzeba obrony przed ra)ną i roz­
kładem: a kto patrzał na te zachody i na 
to poświęcenie, z jakiem podjął ten obo­
wiązek Krzeczunowicz, ten nam przyzna 
że pobudką tu była miłość ojczyzny i chęć 
jej służenia, pojęta może mDiej idealnie,

chodziło o wielkie sprawy, ozy o drobne 
szczegóły. Zaprzeczyć się nie da, że często 
szczegóły przeważały, że przeważał zwła­
szcza w owej specyalności podatkowej i ka­
tastralnej wyrobiony długą walką obronną 
krytycyzm i przeszkadzał niekiedy posta­
wieniu dodatniego programu i wskazaniu 
wyjścia z tego labiryntu, w jak i wprowa­
dziły nas tendencyjne i nieprzyjazne osza­
cowania raszej ziemi. W każdym razie 
Krzeczunowicz za to , co zdziałał na tem 
polo, zasłużyłby sobie od kraju na pomnik.

Obok analitycznej i krytycznej strony po­
siadał Krzeczunowicz nietylko wysoką zdol­
ność kodyfikacyjną, ale jasne polityczne 
poglądy, wielką siłę, jaką  daje prawda i 
prawo. I  było też dwóch mówców w tym 
męża politycznym: gdy zdawał sprawę 
z projektów do ustaw lub stawiał popraw­
ki, był to specjalista niekiedy nużący, ale 
zawsze jasny, dokładny, gruntowny; —- g  y 
przysiło atoli bronić myśli politycznej, czy 
w dyskusyi adresowej od frazeologu pol­
skiej lewicy, czy od zaczepek lewicy świę- 
tojurskiej, lub w Wiedniu wystąpić w spra­
wach zasadniczych, głos jego nabierał dzi­
wnej potęgi, stawał się  grzmiącym i druz 
gocącym przeciwnika, a porywającym całe 
audytoryum. T ak mawiał Krzeczunowicz, 
ilekroć bronił gadaości kraju, zasad społe­
cznych lab praw Kcścioła. Dość wspomnieć 
ową słynną mowę w  Radzie państwa wie­
deńskiej przeciw ustawom wyznaniowym, 
w której napiętnował liberalizm w pierw­
szych zaraz słowach , gdy zaczął od tego 
ich hasła: Politti! Polizei! Polizei! lab tę 
mowę, której echo jeszcze nie przebrzmiało 
gdy po raz ostatni w Radzie państwa tak 
dzielnie stanął w obronie dzisiejszego ga-

Krzeczunowicz niebył człowiekiem stron­
nictwa, ale był jawnie i stanowczo mężem 
zasad. M iał on tę indywidualność n ie p o d ­
leg ło ść  polską, która się w jakieś kluby 
ująć nieda, ale w pojęcia dobra publiczne­
go, zasad społecznych i uczuć religijnych 
b^ł nieugiętym i jednolitym.

Do stronniitwa żadnego się niezaliezał 
już przez to samo, że był przeciwnikiem 
wszelkiej w y łą c z n o śc i i mepojmował oso­
bistego lub koteryjnego antagonizmu. Prze­
ciwnika, którego pokonał swą wymową 
wczoraj, powitał nazajutrz bez uprzedzę 
nia i n iech ęc i, gotów walczyć do ostatka 
z najbliższym przyjacielem, gdy się z nim 
w danej sprawie różnił. Najbardziej zaś

cześć’ pamięci ś. p. Krzeorunowieża.
Piękną pamiątką dla rodziny zmarłego będzie 

adres kondolencyjny Wydziału krajowego, który 
podaję w całości, bo stanowi akt publiczny, wy. 
stosowany imieniem krajn, a przytem trafnie od­
daje nczncia krajn. Oto brzmienie tego adresn:

rWielmożna Pani!
Wieść o zgonie ś. p. Kornela odbiła się dziś 

bolesnem echem w sercach lndności tutejszego gro­
du, a niebawem rozejdzie się po całym krajn, bu­
dząc żal powszechny.

jako reprezentanci krajn, spieszymy imieniem 
tegoż ze słowami współczucia, spieszymy tem wię­
cej, im więcej cznjemy tę ciężką stratę. Znają 
Jego zasługi wszyscy; my, bądź towarzysze, bądi 
świadkowie jego prac i działalności, działalności 
rozwiniętej już pierwej nawet, bo wtenczas, gdy 
pracować dla krajn me było wolno, czujemy tę 
stratę tem boleśniej, im więcej przywykliśmy li­
czyć na dzielną Jego pomoc w każdym razie, gdy 
szło o dobro krajn.

Ubył nam pracownik wytrwały, jak nikt, ubył 
szermierz, co w obronie zasad stał niezłomnie mię­
dzy najpierwszymi ich obrońcami, nie żałując prze- 
dewszystkiem siebie, targając nawet siły dla do­
bra publicznego, które się Btałe zadaniem jego 
życia.

W tej walce i pracy uległ niemocy wywołanej 
trudami i dziś przypadło nam w udziale prz/.ść 
do Ciebie, Pani, ze słowami współczucia. Pocie 
cby dać tylko może Ten, co zsyłająo cios dodaje 
siły do jego zniesienia; jeżeli zaś współczucie jest 
rodzajem pociechy, to słowom naszym towai zyszy 
sercem kraj cały.“

Do ostatniego ustępu dodaję komentarz: ś. p 
Krzeczunowicz jest rzeczywiści o ofiarą bezprzykła­
dnej zaprawdę pracowitości i gorliwości obywa­
telskiej. Przed tygodniem do 10  godziny wieczo­
rem brał udział na posiedzeniu komitetu Towa­
rzystwa gospodarskiego tłumacząc potrzebę wy­
stosowania nowego memoryału w sprawie podaUu 
gruntowego. Najpierw chciał wskazać myśli i kie­
runek tego memoryału, ale potem oświadczył, że 
sam wszystko napisze. Wróciwszy do domu, za­
siadł do biórka i ustał dopiero po ukończeniu 
pracy o 4 rano. Praca umysłowa spL szyła sen zu­
pełnie ; ś. p. Krzeczunowicz nie położył się już o 
łóżka, lecz wyszedł na przechadzkę. Był to 
mroźny a wiatr wiał dokuczliwy. Powróci*’**/ 
z przechadki s. p. Krzeczunowicz «*nł 8'9 . ' h 
słabym, położył się do łóżka, a po . ddłj 
mimo wszelkich wysileń sztuki lekar

B<?"st a T t  epilog *yci* o i t o W  « i w  W°„ 
bra kraju, ale krajowi nie spra ’
owszem powiększa boleść, bo pr g
nu zawsze ten skutek wywiera.

L w ó w  22 Btycznia.

Odczytawszy w piątkowym numerze Czasu z 21 
stycznia b. r. korespondeneyę ze Lwowa, prostu­
jącą rzekomo dawniejsze doniesienie tegoż kores­
pondenta o przebiegu debaty ankiety zbożowej, 
która odbyła się pod przewodnictwem Namiestni­
ka, w dniach 12 i 13 b, m. we Lwowie, pospie-
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szam w interesie praw dy i z uwagi, że ta  kores- 
pondencya głównie moją osobę ma za przedmiot, 
przesłać Szanownej R tdakcy i następujące oświad 
czem e:

Gazeta Lwotoska  zam ieściła autentyczie i dość 
sz zegoiowe spraw ozdanie o przebiega i wyniku 
debaty rzeczonej ankiety  w sprawie środków, któ­
rych u ty ć  w ypada ula ułatwienia przedsiębiorstw 
m ających na celu ulepszenie grantów przez osu­
szenie i nawodnienie. Z tego sprawozdania zechce 
Szan w na Redakcya przekonać s ię , że wnioski 
pcdaom isyi ankieta p rzy ję ła , mój zaś wniosek 
został w mniejszości; jakkolw iek za nim głosowała 
duśe znaczna liczba członków ank ie ty , lecz zaw ­
sze była to mniejszość.

Pracę moją o praw ie w odnem , k tó rą  w druku 
> ot tanów iłem dla tego oddać na możliwy użytek 
publiczności, ponieważ zdało mi się pożytecznem 
przyczynić się w edług skromnych sił moich do 
rozpowszechnienia znajomości galicyjskiej nstawy 
wodnej pomiędzy osobam i, k tóre nie mnszą już 
z powołania swego zapoznać się dokładnie z prze­
pisami tej ustawy; nie mam  zaś zarozumiałości, 
aby ten mój kom entarzyk rozpowszechnił jaśn iej­
sze pojęcia o ważnej spraw ie owładnięcia wód, 
aniżeli je  wyrobili sobio światli mężowie w kraju 
znajm ujący się od wielu la t tą  sprawą.

Nie upoważniłem nikogo do czynienia wcmianki 
o tej mojej p racy  w  dzienniku, 1 czuję się bardzo 
boleśnie dotknięty  tą  niewczesną reklam ą, do któ­
rej nie dałem  żadnego powodu.

K ajetan  Orlecki.

Wiedeń 23 stycznia.

(?) Powołanie profesora Hankiewicza na rad 
cę ministeryalnego należy do rzędu tych niespo­
dzianek, ktoremi minister Dunajewski dotychczas 
swoją niezależność kilkakrotnie zaznaczy li z tego 
powodu nie mogło się ono podobać tutejszym 
dziennikom przyzwyczajonym do teroryzowania 
wszelkich czynności ministrów poprzedaich. W m i­
nisterstw ie samem spraw iła ta  nom inacja  w raże­
nie  przestrachu, gdyż dotąd uw ażano tu  posady 
za  monopol uświęcony już nie samym tylko po­
rządkiem  hierarchicznym , ale naw et po części ka 
stowym, według którego urzędnicy kategoryi niż- 
szćj, ja k  np. sekretarze a  naw et i podsekretai. o 
często i po 40 latach w ytrwale wyczekują jakoby 
de ju re  im się należącój rangi wyższćj, by z niój 
dopiero iść w pensyę i robić miejsce inuym ró 
wnież staruszkom. Tymczasem droga, na którćj 
minister D unąjew ski dotychczas zestaw ia sobie 
aiły do pracy, otwiera pomału wszystkim oczy, że 
się skończyły dobre czasy i że sam dekret uzyska­
ny  na posadę w ministerstwie nie nadaje jeszcze 
upraw nienia do dożywocia tćj posady.

T ak  ja k  poprzednio w wysłaniu byłego szefa 
sek c ji bar. Cberteka do Pragi, tak  i dziś w pro­
m ocji radcy H ubera na hofrata do Insbroku wi­
dzą dzienniki tutejsze rozmyślne pozbywanie się 
znakomitych (1) sił potrzebnych do prac ustaw o­
dawczych na polu finansowem. Rzut oka na owo 
ce tych prao dwóch blisko dziesiątków 1st poucza 
nas jednak  wręcz przeciwnie, gdyż w reformie 
podatków jeszcze przez Brestla inaugurowanćj u 
staw a o podatku gruntowym w roku 1869 uchwa­
lona, a  w roku 1881 nie w ykonana powinna 
odstraszyć każdego m inistra od dalszego po*tępo 
w ania na  tćj samój drodze reformy, w którćj po 
spisywane są foliały „motivenberichtów “ w tym 
jedynym  celu, aby w parlamencie otrzymać od 
praw ę i na  nowo fabrykować projekta ad infini­
tum , które znowu w razie przyjęcia w ym agają 
dalszych lat dziesiątków na  wykonanie. Jeżeli prze­
to nom inacja  profesora Hankiewicza odnosi się 
do wydziału Ustawodawczego to nieprzychylna 
k ry ty aa  dzienników jest bezwarunkowo przedwczo 
sną, gd j ż ustaw y o podatku giełdowym, z&robko 
wym, akcyjnym  i rentowym  nastręczą m alkon­
tentom dostateczaą sposobność przekonauia się o 
jego niezmordowanój pracy i znakomitych zdol- 
d, ściach, które zalety byłyby właściwie daleko 
korzystniejsze znalazły zużytkowanie przez bezpo 
średnie nadanie mu posady po Cherteku.

P.,woł»uie prof. Hankiewicza do m inisterstwa 
Skarbu może jednak  \n ieć jeszcze inne ważniejsze 
zn czeme. Wiadomo tu wszystkim, że minister 
D unajewski stojąc od pół roku na czele zastępu 
urzędaifców po części nieprzychylnych po części 
obijętnych, którym to jego  poprzeunik b. minister 
Kricgsau zawdzięcza owego fig la w spraw ie kolei 
południowej, nie ma dotąd przy sobie osoby zau- 
fam j, lecz musi w przeważnej cztści niemal oso- 
b ście zajmować się bieżącemi spraw am i admi- 
Listracj jnem i obok swej właściwej służby gabine­
towej i parlam entarnej. Ze w tej pracy żmudnej 
nie może zawsze ufać dysarecyi swego otoczenia, 
dowodzi treść ustępu kroniki w Tagblatt Nr 19 
pod napisem : D ie geheime Pensionirung. Jeżeli 
więc w obec tych stosunków powołał minister 
prof. Hankiewicza do zajęcia posady zaufanego i 
wiernego pomocnika zrobił tylko nżytek z praw a 
służącego każdem u ministrowi, a  w szelka krytyka 
nieprzychylna z tego względu pozostanie tylko 
nieprzyzwoitą arogancyą.

nał. Jeden i drugi czyn przypisują tu fenistom 
irlandzkim.

Dzienniki zagraniczne dużo hałasu narobiły z po 
woda odkrytego spisku w Indyach w Kolapore. 
Niechciałem wam o tem donosić w przeszłym li 
ście, gdyż odgadłem w tem kaczkę dziennikarską

W każdym  razie spisek te n , którego rozmiary 
należy znacznie zredukować, miał tylko lokalae 
cele na względzie, a mianowicie przywrócenie na 
tron pretendenta jednego z małych księstewek tam
tejszych.

W  sprawie powstania Boerów, opinia tutejsza 
jest dosyć przedmiotową. T ak  w dziennikarstw ie 
jako  i po za niem coraz to liczniejsze odzywają 
się głosy, aby rzeczypospolitej Transw aaln przy­
wrócić niepodległość.

Konstantynopol 14 stycznia.

Londyn 15 stycznia.

(C) Dzisiaj w nocy ukończyły się w Izbie niż- 
szćj parlam entu rozpraw y nad popraw ką P ar 
neila do adresu. Popraw ka ta  była zwróconą prze­
ciwko zamierzonym przez rząd środkom represyj 
nym w Irlandyi. D yskusja  trw ała dni siedm, 
dzięki taktyce parlam entarnćj Irlandczyków, któ 
rym chodzi o przedłużenie rozpraw i o przeszka 
dzaaie większości w załatwianiu spraw  stanowczych. 
T ak tyka  ta  zwana o b s t r u k c y ą ,  pow ttała z t e ­
go, że tutejszy regulamin sejmowy nie zna zam 
knięcia dyskusji l  z . cloture, lub previous questi­
on, za pomocą którćj można tam ę położyć zbyt 
r^zwle^tym dyukusyom. Nigdy jeszcze o b s t r n k -  
c y  o m ś o i  ta k  się nio dali we znaki Anglikom, 
ja k  obecnie, to też 1 wszystkie dzisiejsze dzienniki 
koniecznie żądają  reformy regulaminu w parla­
mencie. Z Parnellem  głosowało tylao 49 homeru- 
lów irlandzkich (mnićj niż połowa posłów z Ir 
landyi, wszystkich bowiem razem jest 105) i £ 
radyaalów  angielskich, zaś większość rządowa 
składała się tak  ze zwolenników gabinetu, jako 
też i z calćj opozycyi konserw atyw nćj.

Wiadomo już wam zapewne o nieudanym za- 
nu*r*e podpalenia gmachów kom ory celnej, dzisiaj 
podobny znowu wypadek przeraził publiczność. 
Z ManBzestru donoszą, że wczoraj wieczorem o 
godzinie 6 nastąpił wybuch w ja tkach  rzeźniczych 
w Salford, położonych tuż koło arsenału rządo­
wego. Wybuch ten był spowodowany dynamitem, 
i zdaje się, t e  sprawcy zamierzali wysadzić arse­

Równie nagłe jak  niespodziewane zastąpienie 
ministerstwie wojny Hnsseina Husni baszy przez 

• ■łazi Osmana baszę, dało znow w ostatnich dniach 
wolny bieg rozmaitym pogłoskom o kryzys mini- 
steryalnej, lecz powtórzyć tylko mogę co wam już 
lisałem, że gabinet Saida baszy może obecnie li­

czyć na  trwałość. Powody jak ie  przyczyniły się 
do powrotu Osmana baszy do Seraskieratu, są tej 
samej natury ja k  te, które w płynęły na oddalenie 
Rassim a baszy z m inisterstwa m arynarki, to jest 
odnoszą się do zakresu adm inistracyjnego lub do 
wym agań wojskowych chwili, nie zaś do rozpo­
wszechnionej bajeczki, że Sułtan utracił zaufanie 
do ministeryum, dowiedziawszy się, że okręt pan­
cerny „Osmanie" wysłany został na morze Białe 
z opieczętowanemi instrukcjam i, Których treść za­
tajono przed nim. Wiadomo,że „Osmanie" wysła 
ny ztąd w istocie dla krążenia po Archipelagu, o- 
siadł na piasku przepływając cieśninę D arlanel- 
ską  i że Sułtan policzył to na karb opieszałości 
sz tfa  wydziału m arynarki, co b y ł » stanowczym 
iowodem zastąpienia Rassim baszy przez H asraoa 
izszę, który łączy w sobie wszelkie przymioty 
irawdziwie wielkiego adm'r«.ła. Lecz śmieszą* m 
tyłoby mniemać że Abdul Hamid podejrzywał mi­

nistrów swoich o spisek przeciw swojej osobie, do­
wiedziawszy się, że dowódca okrętu „Osmanie" 
otrzymał rozkazy zapieczętowane, o k  óry-h pałac 
nie był zawiadomionym. Uważam za właściwe 
irzestrzedz was przeciw tym nierozsądnym pogło­

skom, któro obiegaj ą  w Pera i mogłyby, ja k  tyle 
innych niedorzeczności, jak ie  się codziennie szerzą 
o ludziach i spraw ach tego rodzaju, znaleść echo 
w prasie europejskiej.

Po zmianie ministrów m arynarki i wojny nastą 
piła zm iana dowódcy gwardyi cesarskiej Izmaela 
b a szy , którego zastąpił Reuf basza były jlny  gu­
bernator Adrianopola. Izmael basza przechidzi do 
komisyi reform wojskowych. Równocześnie zamia­
nowanym został Ahmed M uchtar basza dowódcą 
połączonych sił w Epirze i Tesalii, gdzie mu da­
no za adjutanta Fuad baszę. W szystko to dowo­
dzi że tu w każdym  razie nie tyle idzie o zmianę 
gabinetu ja k  o trw ałą kombinacyę wojskową w prze­
widzeniu wypadków, grożących ze strony Grecyi. 
Pierwszy m inister Said basza nie był zresztą w naj­
lepszych stosunkach z ex-seraskierem Hussein Hu 
sni baszą, podczas gdy Gazi Osmana baszę liczy 
do swoich przyjaciół po litycinych . Z bytecznem  by­
łoby zresztą dodawać że waleczny obrońca Ple- 
wny ma daleko trwalszy urok w oczach armii niż 
Hussein Husni basza. W szystko to w tej chwili 
roni się w widokach wojny, gdyż Turcy nie wi­
dzą innego wyjścia dla kwestyi greckiej.

W czoraj zeb a ła  się znowu Rada ministrów na 
nadzwyczajne posiedzenie w W. Porcie z rozka­
zu Sułtana, dla podjęcia obrad nad notą okólną, 
jak ą  miano przesłać rooca stwom z powoda pro- 
pozyoyi rozjemstwa. Teraz wrócono znów" do my­
śli owego ak .u  dyplomatycznego, gdyż w  końcu 
trzeba aby Porta coś powiedziała interesowanym 
mocarstwom, co do polityki jak ą  myśli zachować 
względem Grecyi. Tym razem postawi ona im 
swój program, a pr. gram  ten będzie ostatnim jej 
słowem. Zaafirm uje ona, ja k  tu mów ą, w sposab 
pouiesąd u roc.ysty , postanowienie swoje nieuczy- 
nienia nic, coby było wyzwaniem Grecyi lecz o- 
świadczy, że się trzymać będzie obronnie na g ra­
nicach i że odeprze energicznie w szelką zaczepkę 
ze strony Grecyi przekraczając naw et w danym 
razie granicę. P rojekt tej noty m iał być wczoraj 
dyskutowanym, [lecz dowiaduję się dziś rano, że 
ma być rozbierany na nowo oa najbliższym po­
siedzeniu R ady, gdyż w podobnym doknmen-ie 
musi być każdy w yraz skrupulatnie odważony. Mó- 

2j'e82ty| ) że Sultau zanim poweźmie decyzye 
chciałby się doczekać powrotu p. Hat. felda i że 
przez to me spieszy się z rozkazem, aby ta  nota 
okólna przesłaną była mocarstwom. To tłomaczy 
dla czego Rada ministrów tak  długo naradza się 
w tym przedmiocie. (Nota ta  wysłaną została 14 
b. m. p. R .)

Tymczasem ludność m uzułm ańską poczyna nie 
cierpliwić ta  sy tuacja , w jakiej Turcyę utrzymuje 
spraw a grecka. Ma ona żal do mocarstw, za stwo­
rzenie tej s jtuacy i bądź przez nieprzezorność, bądź 
przez wyrachowanie, a  które w grancie rzeczy pra­
cują nad tem aby wszystko zawichrzyć na Wscho­
dzie dla osłabienia zarazem  Turcyi i Grecyi, a  tem 
samem dla dopięcia celu, do jakiego każde z nich 
aązy  według osobistego intere u. Również gniewa 
ją  mę tu na Grecyę, k tóra  popycha do tych kom- 
p acyj WoJenną swoją postawą wobec Turcyi i 
n*o»*ep popiera interesa Europy.

W idok popisowych przybywających tysiącam i ze 
wszystkich prowincyj państwa, którym, wyrwawszy 
ich w pełnej zimie z ognisk domowych, każą pod 
br^ń stawać, rozdrażnia w najwyższym stopniu lu- 
duość Stambułu, w łonie której tworzy się stron­
nictwo pragnące, aby rząd usunął na bok wszel­
kie względy i sam przyspieszył zerwanie z Grecyą, 
celem wcześniejszego zakończenia s t.n n  rzeczy 
w jakim  kraj je s t pogrążony. W ydatki wojene wy­
noszą  ̂w tej chwili 15,000 liwrów tureckich 
dziennie. Niema już na nio pieniędzy prócz na 
przygotowania wojenne i lud cierpi głód, gdyż za 
bierają mu ostatni grosz na opędzenie potrzeb a r­
mii. Niech to już raz weźmie koniec, w ołają tu 
ze wszystkich stron. Jeden  z patryotów muzułmań 
skich przesłał w tych dniach do tureckiego dzien­
nika V akit list, w którym  żąda, aby rząd wezwał 
Grecyę, iżby się w ciągu tygodnia rozbroiła i ze 
rw ał z nią stosunki jeżeli tego nie uczyni. List 
ten wywarł tu pewne w rażenie w kołach urzędo­
wych, gdyż wszystkim wiadomo, że w yraża opinię, 
która zaczyna przeważać w całym  świecie muzuł­
mańskim, a  nieszczęśliwy lud słusznie tak  myśli. 
Ponieważ akcya dyplom atyczna nie w yw iera ża­
dnego skutku w Atenach, rzeczą je s t rządu ture­
ckiego wziąć ostateczne postanowienie i obliczyć 
„ tę z Grecyą. Niechaj wtedy Europa robi co chce;

i
Turcya nie jest obowiązaną poświęcać się dla tego
cr-JEuropie jest dog dnem. Ten prąd opinii nabiera 
z każdym  dniem więcej siły i bardzo jest prawdo- 
podobnem, że w końcu wpłynie na  postanowienia 
Turcyi.

Dwaj urzędnicy niemieccy przysłani w misyi do 
Konstantynopola p. W ettendorf radca skarbowy 
p. Gescher radca sądowy w W. Porcie, zaproszeń, 
byli onegdaj na obiad do S u łtana , który był dla 
nich nadzwyczajnie uprzejmym i długo z nimi 
rozmawiał o okolicznościach dotycząch ich służby. 
P. W ettendorf skorzystał z tej sposobności i wy- 
łuszczył monarsze pewne plany ekonomiczne, dą­
żące do podżwignienia finansowego stanu kraju. 
Ułożył on nawet w tym przedmiocie memoryał. 
Sułtan słuchał go z wielką uw agą i przyrzekł w y­
dać Porcie rozkaz zbadania tych projektów.

Sprawy krajowe.
Stan spraw serwitutowych po koniec 

grudnia 1880 r.
Od początku ustanowienia władz serwitutowych 

aż po koniec grudnia z, r. zgłoszono 29,917 uży­
walności podlegających postępowaniu w myśl ce­
sarskiego patentu z d. 5 kw ietnia 1853 r. Z tych 
zgł szono 44 używalności dopiero w ubiegłem pół­
roczu. Ogólna liczba gmin, przysiółków i t. d. 
w których wykazano służebności, wynosi 5.398. 
Z pomienionej liczby zgłoszonych używalności za­
łatwiono do końca grudnia z. r. 29,829, z których 
jednak pozostaje jeszcze w zawieszeniu 55, tak, 
że liczba załatwionych już ostatecznie używalno­
ści wynosi 29,774 Z końcem grudnia z. r. pozo­
stało do załatwienia 88 używalności z których je ­
d n i k tylko 49 nie było jeszcze przedmiotem do 
chodzenia, gdyż co do 6 spraw  w ydm o już o- 
rzeosenia przygotowawcze, a  33 było właśnie 
w toku. W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 85 używalności Z tych przeprowadzo­
no w drodze ugody na korzyść stron uprawnio­
nych 37 spraw, rozstrzygnięto orzeczeniami na 
korzyść strony uprawnionej 15 spraw, a  w 33 
wypadkach odsądzono w j stępujących z uroszeże- 
tw m i do slużehn ści.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony upra­
wnionej, opiewa 13 na wykup, a  2 na regulacye; 
z zaw artych zaś ugód. oriaw a 13 na wyknp i 24 
na  regrlacyę. Ze względu zaś na rodzaj używal­
ności, obejmują sprawy załatwione w ubiegłym 
półroczu: 24 spraw  o pobór drzew a opałowego, 
12 spraw o pobór drzewa budulcowego, 8 spraw 
o pobór drzewa na ogrodzenie, 2 spraw y o pobór 
drzewa na sprzęty, 18 s raw  o praw o puszy b y ­
dła, 3 sprawy o p bór płodów leśnych, 18 spraw 
o inne używalności.

Jako  wynagrodzenie za zniesione służebności, 
przyznano prawomocnie po koniec czerwca 1880 
r . : a) w pieniądzach 1,181.759 zlr. 53 ont., a  w 
ubiegłem półroczu 1 479 złr. 27 c., razem 1,183,238 
złr. 80 c t . ; b) w gruncie 272,701 morgów 8 8 1 Q  
sążni, w ubiegłem półroczu 1,620 morgów 9 9 4 Q  
sążni, razem 274 322 morgów 2 7 5 Q  sążni.

W yka»ane powyżej ekwiwalentu gruntowe obej­
m ują 160 370 morgów 11861 I sążn i lasów , i is ,9 5 1
m o rg ó w  6 8 g | l lm iy c u  g r u n tó w . S p r a w y  d o -
tycbczas niezałatwione przypadają na pojedyńcze 
starostw a w  następującym stosunku (bez względu 
jednak  na zaszłe w r. 1878 jakoteż i późniejsze 
zmiany terytoryalno w okręgach politycznych): 
Najwięcej bo 10 spraw  pozostaje do załatwienia 
w powiecie Żółkiewskim, 6 spraw w powiecie Li­
manowskim, po 4 spraw y w powiatach: Brody, 
Pilzno, Rudki, Złoczów; dalej po trzy sprawy 
w p .w ia ta c h : Nisko. Nowy T arg i T łum acz; po 
2 spraw y w powiatach: Biała Brzesko, Brzozów, 
Drohobycz, H usLtyn, Krosno, Kamionka Strumi- 
łowa, Kołomyja, Lwów, Łańcut, Nowy Sącz, P rze ­
myśl, Starem iasto, S tryj, Tarnopol, Tarnobrzeg, 
W adowice; nakoniec w powiatach Bóbrka, Boho- 
rodczany, Bu-zacz, Czortków, Dolina, Gródek, J a ­
sło, Kosów, Lisko, Ropczyce, Sanok, Tarnów  T ur­
ka po jednej sprawie. We wszystkich zaś innych 
powyżej niewymienionycb powiatach nie ma nie 
załatwionej spraw y. (G az. Lwowska).

Sprawy monarchii.
(K o m is y a  d la  s p r a w y  ję z y k o w e j)  uchwali­

ła 12 głosami przeciw 9 wziąć pod obrady na­
przód wniosek H e r b s t a  a następnie W u r m -  
b r a n d a .  H erbst objaśniając swój wniosek, utrzy 
muie, że art. 19 ustaw y zasadniczej ustanowił za­
sadę, która tylko w drodze ustawodawczej zmie­
nioną być może i powołuje gję w jej  mierze na 
decyzye Trybunału Państwa i Najwyższego T ry ­
bunału. Twierdzenie jakoby wyrażenia landesubli- 
che Sprache i Landessprathe  były identyczne, 
jest co najmniej wątpliwem. T r o j a n  w yraża ra ­
dość, że może z niemieckimi swymi ziomkami n a ­
radzać się nad modus vivendv, zapytuje, dlaczego 
partya konstytucyjna zaniechciała ponownego w y­
konania art. 19, jeżeli ono było potrzebne. C z e r -  
kaw ski jest zdania, 4® rząd nie przekroczył swej 
kompetencyi. Rozporządzenie językowe odpowiada 
także duchowi art. 19- H o h e n w a r t  zaprzecza 
słuszności podstawom wniosku Herbsta, uważając 
zresztą za rzecz bardzo pożądaną, aby przed po­
wzięciem uchwały wysłuchano opinii rządu. R i e -  
g e r  nie znajduje w  rozporządzeniu nic nowego, 
co zresztą sami deputowani niemieccy przyznają. 
Prs gniemy uczciwego pokoju, ale wszystkie na­
sze dotychczasowe propozycye, zmierzające do u- 
gody, odrzucano z pogardą. Całą tę wrzawę 
wszczęto dla wygody pewnej liczby urzędników. 
S c h a r s c h m i e d  mówi, że rozporządzenie, to o 
ile się odnosi do większych czysto niemieckich 
okręgów, zaprowadzi nowość. Było to nie konse- 
kwencyą ogramczać to rozporządzenie tylko do 
Czech, zam iast zaprowadzić je  we wszystkich pro­
w incjach o mieszanej ludności; w tem już leży 
dowód, że miano nowość na oku. T r o j a n  po­
wiada, że decyzye najw yższego gądn i trybunału 
administracyjnego wobec dzisiejszego ich składu 
za mało posiadają powagi, aby mogły mieć moc 
prawa, odmawia Niemcom wszelkiej kompetencyi 
do w ydaw ania sądn o rozwoju języka czeskiego, 
Język  niemiecki je s t za ubogi, aby mógł oddać do­
kładnie, niektóre w yrażenia czeskie. H e r b s t  mó­
wi, że tylko ustawodawcy przysłużą rozstrzygać 
o trafności in terp re tacji ustawy.

Komisya postanowiła przed powzięciem uchwa­
ły wygln hać zdania rządu.

( T r y b u n a ł  p a ń s tw a ) .  W  miejsce bar. Kraus- 
sa  mianowany został prezesem  Trybunału państw a

D r U n g  e r, wiceprezesem D r H  a b i e t i n e k, obaj 
byli ministrowie. Urzędowa W iener Z tg  ogłasza 
następujące pismo odręczne N P aaa :

Kochany bar. K r a u s s !  Czyniąc zadość zanie 
sionej prośbie, uwalniam Pana łaskaw ie od obo 
wiązków prezesa Trybunału państwa i wyrażam 
Panu ponownie przy zakończeniu blisko 72-letniej 
działalności urzędowej Moje najwdzięczniejsze u- 
znanie. Oddawałeś Pan trzem cesarzom wierne i 
i znakomite usługi, położyłeś liczne zasługi dla 
tronu i państwa, byłeś ozdobą stanu sędziowskie­
go, do którego należałeś przez czas tak  długi i ca 
łemu stanowi urzędniczemu dułeś przykład niezm< r- 
dowanej wierności dla obowiązków. Jako  oznakę 
Mojej stałej życzliwości i wdz-ęcznej psmięei p n e - 
syłam Panu przy niniejszem oznaki M go węgier- 
sKiego orderu św. Szczepana, ozdobionego brylan 
tami, którego wielki krzyż posiadasz Pan od r 
1859.

Wiedeń 20 stycznia 1881.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

T a a f t  w. r.

Sprawy zagraniczne.

(Wiadomości o ugodzie z Watykanem)
Niektóre z dzienników rosyjskich podały były w ia­
dom ość, że m ający wkrótce nastąpić wyjazd do 
Rzymu dyrektora W ydziału wyznań, p. Mosołowa, 
ma na celu zawarcie konkordatu Rosyi z W aty­
kanem. Prawitelstwenngj W iestn ik  zaprzecza temu, 
twierdząc, że p. Mosołow jest tylko upoważnionym 
do rokowań, dotyczących przywrócenia hierarchii 
duchownej katolickiej w R syi przez m ianowanie 
biskupów w w akujących dyecezyach. Nowoje W re  
m ia  zaś przytacza, jako  komentarz do wiad 'moś -i 
powyższej, następujące uwagi i wiadomości własne, 
na pewnych, jak  twierdzi, oparte faktach, bo -czer­
panych ze źródła dyplomatycznego". „Niema wąt 
pliwości, że między rządem  naszym a  W atykanem 
ustali się nareszcie jak iś  modus vivendi. Wsdać 
to już i ztąd, że kardynał Jacobini, były nuncjusz 
japieski w W iedniu, gdzie, ja k  w iadom o, odby­
w ały się rokowania, dostał jeden z najwyższych 
orderów rosyjskich. Pierwsze kroki do ugody roz­
poczęły s’ę jeszcze w maju roku zeszłego. D y­
rektor W ydziału wyznań Mosołow przybył był 
Daówcz»8 do^W iednia i miał z kardynałem Jaco 
binim dwadzieścia z górą konferencyj. Nuucyusz 
jy ł zupełnie zadowolony z propozycyj rządn ro ­
syjskiego, dotyczących obsadzenia wakujących k a ­
tedr biskupich w Rosyi, mianowicie, aby kandy­
datów na biskupów wskazywał sam rząd, ja k  ró ­
wnież z przyrzeczenia, że biskupom, znajdującym 
się na  wygnaniu, będzie pozwolono wrócić, pod 
warunkiem jednak, że albo otrzym ają inne (a nie 
swoje dawne) dyecezye, albo w yjadą za granicę, 
ecz twierdził zarazem, że oprócz kw estyj powyż­

szych, mających bezwątpienia znaczenie pierwszo­
rzędne, są  jeszcze spraw y inne, których rozstrzy­
gnięcie bezzwłocznie byłoby również pożądanem 
Zgadzając się z tem, p. Mosołow, chętn ie udzielił 
u c h .  ośw iadczeniu, 4e p rzy  dw orze rosy jsk im  ko­
niecznie jest potrzebnym reprezentant papieski, ale 
nawzajem podniósł potrzebę wprowadzenia języka 
rosyjskiego do nabożeństw w kościołach katoli­
ckich w Rosyi. Nuucyusz Jacobini okazał się w o 
góle usposobionym do ustępstw, w  skutek czego 
w lipcu roku zeszłego rząd rosyjski był już gotów 
podpisać ugodę tymczasową, zaw artą między k ar­
dynałem Jacobinim a  p. Mosołowym. Tymczasem 
jednak  w ynikły nowe trudności. Papież bowiem 
oświadczył życzenie, aby biskupom dyerezyj ro­
syjskich pozost iwionem było bardziej niezawisłe 
od rządu rosyjskiego stanow isko, tudzież sprzc 
ciwił się stanowczo wprowadzeniu ję  yka rosyj­
skiego do nabożeństw w niektórych kościołach k a ­
tolickich w Rosyi, twierdząc, że tam  wszys.kie 
kościoły służą wyłącznie d la  Polaków. W skutek 
tego podpisanie ugody odroczono, a  samo roko­
w ania powstrzymane zostały prawie pr ez trzy 
miesiące. W ostatnich jednakże czasach znów ob 
jaw iła się pewna dążność obustronna do zawarcia 
ugody, przyczem poczyniono niektóre ustępstwa 
wzajemne, tak , żo teraz można mniemać, że wkró 
tce ugoda wstępna zostanie podpisaną. Skoro to 
nastąpi, ze strony Rosyi będzie mianowany nie­
zwłocznie stały reprezentant jej przy W atykanie 
nominacya zaś osobnego Nuncyusza przy dworze 
rosyjskim nie nastąp i, ponieważ w Petersburgu 
nie może on zajmować jednakiego z przedstaw i­
cielami mocarstw stanowiska. Skończy się tedy, 
jak  się zdaje, na tem, że spra ami kościoła ka 
tolickiego w  Rosyi zawiadywać będzie albo w ie­
deński albo monachijski nuneyuss papieski".

T akie  są  wiadomości dziennika rosyjskiego o 
tej ważnej spraw ie D ając o tem z obowiązku 
dziennikarskiego w zm iankę, nie potrzebujemy o- 
czywiście zastrzegać się, że cała odpowiedzialność 
za możebną niedokładność lub nieprawdziwość po­
wyższej relacyi spada na dziennik, który ją  po­
daje.

(Niepowodzenia na morzu). Gołos czyni 
w jednym  ze swych artykułów  spostrzeżenie, że 
rok ubiegły 1880, był dziwnie fatalnym dla s ta t­
ków wojennych rosyjskich , z których aż kilka 
w tym roku bardzo ucierpiało. I  tak  fregata „Je 
nerał-adm irał" nadwerężona dotkliwie i zaledwie 
ocalona po burzy w zatoce B iskajskiej, spoczywa

leczy się w Brescie od kwietnia roku zeszłego. 
W Cherburgu w doku adm iralicji, stoi fregata ro­
syjska „Hercog Edym burski, “ której część dolna 
rozdartą została, gdy statek w yruszał z K ronszta 
du, a  cały okręt przecieka w części przedniej u 
steru i w  wielu innych m iejscach— łata ją  go więc 
już k ilka miesięcy. W  Hawrze przysposabia się 
do zawinięcia do doku wojenny statek „Opry 
cznik," gdzie będą go napraw iać, ma bowiem 
szpary i szczeliny w części pod i nadwodnej. Na­
reszcie w Ferrolu nieszczęśliwa „Li wady a, “ korzy­
stając z pomocy adm iralic ji hiszpańskiej, zabliźnia 
swe rany, poniesione już po raz drugi w tak  kró- 
tkiem życiu . . . “

(Plakaty rewolucyjne). Z Odessy telegrafują 
do dziennika Strana, że w nocy z 10 na 11 sty­
cznia na murach domu Abiży przy rogu  ulic Ar- 
nauckiej i Mieszczańskiej, tudzież w kilku innych 
miejscach, były przylepione proklam acye rewo>u 
cyjnego „Komitetu wykonawczego," zawierające 
najzuchwalsze wezwanie do obalenia teraźniejsze­
go ustroju państw ow ego i spółeczaego w Rosyi, 
na zasadzie skrajnych zasad sccyalistycznych. Pro­
klam acye te , spostrzeżone przez policyą dość 
weseśnie, zostały w godzinach przedpołudniowych 
zdarte.

(Wolność słowa w Rosyi). Nie wszystkie
miejscowości w Rosyi korzystają z owćj wzglę- 
dućj wo!u«ś;i słowa, k tórą prasa  rosyjska tak  się 
w tych czasach chełpi. Są miejsca, gdzie cenzura 
administracyjna, surowa aż do śmieszności, prze­
chowuje tradycye czasów bodaj czy nie M ikoła­
jewskich jeszcze. Oto np. w Odesie. ja k  donosi 
Zaria , pew ien p. Afanas ew, m agister nauk hi­
st, rycznych , powziął zam iar wypowiedzenia n a  
lakiś coi dobroczynny, preleteayi puohcznćj na te ­
mat historyczny. Chodziło o wybór przedmiotu, 
mogącego uzyskać pozwolenie rządu. Chciał mo 
« ić o pierwszój rewolucyi faucusk ić j i jć j powo 
dach, mepozwolono mu, „bo to rzecz mebezpie 
c z n a ;“ wyorał następnie tem at: „w alsi p arlam en t 
tarne w Anglii w pierwszój połowie X IX  stulecia,"* 

iezg‘ dzon> się, „pomewaś to może obuazać nie* 
pet zebae nadziej, , “ chciał mó - ić nareszcie ot 

zjedno. zeuiu Wł cb," i na to nienastąpiło zgody , 
Nareszcie z w iilkim  trudem wywalczył pozwoic • 
nie na temat: „pr .tekoyonizm C olberta." Bądżżi i 
ta  prelegentem historycznym w Rosyi!

(Z uniwersytetów.) Nowosti donoszą, że di i 
Ministerstwa oświaty nadeszły już opinje kilku i 
„R d uniwersyteckich," dotyczące o rgan izacji ży • 
eta studentów, tudzież dozóru nad nimi. W e wszy • 
staieh tych opinijach wyrażone je s t p rag n ien ie , 
aby do uniwersytetów rosyjskich zastosow ane zo ­
stały u* ta wy i zwyczaje, ooowiązujące w nniwer- • 
sytetach Dorpackim i H elsingtardskim .

Kronika miejsco wa i zagraniczn ti
K r a k ó w  24 stycznia.

Pogrzeb ś.p. D ra Rydzowskiego. W  chwili gdy
to piszemy, niezliczony orszak publiczności złożo * 
nej z różnych w arstw  społeczeństwa odprowadzi i 
zwłoki nieodżałow anego rzecznika spraw  krajow ych  
w Radzie państw a, z dworca kolei na cm entarz . 
Dziś nadszedł na ręce prezydenta D ra Zyblikiewicz;» 
następujący te legram  z W ied n ia : „Koło posłów
polskich do R ady państw a uchwaliło jednom yśln ie  
na dzisiejszem swojem posiedzeniu przesłać R ad z ił' 
m iasta K rakow a w yrażenie żalu i boleści z powodu 
nieodżałowanej straty , k tó rą  poniósł k ra j cały przez, 
śmierć ś. p. A ndrzeja Rydzowskiego posła m iasta 
K rakow a. G r o c h o l s k i  przew odniczący, B a u m  
zastępca przewodniczącego, J a s i ń s k i ,  C z e r k a w -  
s k i  sekretarze K oła." N a trum nie zm arłego złożono,.
0 ile nam  dotąd  wiadomo, następujące w ieńce z n a ­
pisam i: „Rada m iasta  K rakow a A ndrzejow i R y-  
d zo w sk iem u f  „K olo artystyczne A ndrzejow i R y- 
dzow skiem u.a P. W alery  R ogalski burm istrz m ia ­
sta  Gorlic, przysłał wieniec laurow y z n a p ise m : 
„Rada m iasta Gorlic swemu obywatelowi honoro­
wemu i posłow i A  Uchwalono, iż c h o rą g ie w  czarna 
powiewać będzie podczas pogrzebu na ratuszu.

Doszedł nas w tej chwili następujący  list z W ie ­
dnia :

W i e d e ń  23 stycznia. Dziś o godzinie 3 po 
południu odbyło się pobłogosław ienie zwłok posła 
krakow skiego ś. p. A ndrzeja Rydzow skiego -ir k a ­
tedrze Śgo Szczepana. Jeszcze przed godziną tą  
zebrała  się znaczna liczba rodaków  w W iedn iu  za­
m ieszkałych, zajm ujących swe stanow iska społeczne
1 nader liczny zastęp młodzieży polskiej. W  nawie 
głównej przed wielkim ołtarzem  zajęli m ie jsca mi­
n istrow ie: D unajew ski, P r a ż a k ,  Z io m ia łk o w  Śkl, p r e ­
zes Izby deputowanych hr. Coronini, w ielu członków 
Izby panów , Dr R ech b au er, b. m inister 'bar. P re - 
tis, hr. Clam -M artinitz, książęta L obkow itz , L ich ten ­
stein, hr. H ohenw arth , wielu posłów z le- izicy, klub 
czeski in  corpore pod przewodnictwem  R iegera  i 
Koło poselskie polskie pod przewodnie lwem G ro­
cholskiego. Po odbyciu cerem onij kościeJnych, po­
błogosław ieniu ciała i odśpiewaniu pieśni żałobnych, 
wyniesiono ciało. Bardzo liczny zastęp publiczno­
ści, m łodzieży, koło poselskie polskie i  klub cze­
ski wbrew panującym  tu  zwyczajom odprowadził 
zwłoki na dworzec kolei żelaznej P ółn  o c n e j, zkąd 
dziś wieczorem przewiezione bedą d o K rakow a. 
Zwłokom zm arłego towarzyszy przybył (y tu  na po­
grzeb przyjaciel bliski zm arłego p. St( ifan Muczko- 
wski. N a trum nie złożone zostały nast< jpujące w ień­
ce : Posłowie polscy swemu ukochanen tu  koledze —  
K lub cSsky —  K lub der rechten C entrum s  —  Ogni­
sko imieniem m łodzieży polskiej —  i  Z Gorlic R o ­
dzin a  M usiałów

W czoraj przed południem  odbyło S’ię zwykłe po­
siedzenie K oła polskiego, n a  k tó re  pr; sybyli hr. H o­
henw arth  i poseł L ienbacher, aby w i.mieniu K lubu 
z praw ego centrum  objawić posłom naszym  w yraz 
współczucia z powodu straty  dwóch w ybitnych po­
słów ś. p. Krzeczunowicza i Rydzowslsiiego. H r. H o­
henw arth  bardzo rzewnemi słowy w yraził żal swych 
towarzyszy, na k tó re  p. G roholski % rozczuleniem  
dzięki złożył.

—  W  im ienin tu tejszej R ady m iejskiej w yde­
legow any został n a  pogrzeb ś. p. Koime]a Krzeczu_ 
nowicza p. T eodor Baranow ski, prezen Izby handlo­
wej, k tó ry  powiózł z sobą w ieniec z następującym  
napisem : „M iasto K raków  K ornelow i K rzeczunow i- 
czowi, niezm ordowanem u pracow nikow i około spraw  
krajow ych." R edakcya C zasu  w ysłała jako  przed­
staw iciela swego, jednego  z swoich w spółpracowni­
ków.

— Kornel K rzeezunow icz, którego pam ięci po­
święcamy obszerniejsze uwagi, urodził się w r. 1818 
we L w ow ie, z rodziny orm iańskiej, nobilitow anej 
za czasów Rzeczypospolitej polskiej. Dziedzic obszer­
nych dóbr Bołszowce w obwodzie lwowskim, po u- 
kończeniu studyów  praw nych n a  un iw ersytecie lwo­
wskim i podróżach naukow ych do N iem iec , F ra n ­
c j i ,  A nglii i W łoch, w stąpił w r. 1842 do służby 
rządowej w prokura to ry i skarbu. System ówczesny 
zbyt ato li był nm przeciwnym i j Uż w r .  1 8 4 4
Krzeezunowicz poty“ ca służbę, aby wstąpić do se j­
mu stanow ego. Bibliografia broszur, memoryałów i 
rozpraw w spraw ach katastra lnych , serwitutowych, 
oraz w prze mio ac polityczno-ekonom icznych przed­
staw ia a ugi szereg prac Krzeczunowicza od 
!i*  IC1? *“ rejestrow ać niepodobna.
WiJSEf Za8*ada}. 8ta,,e ’ razu jako  poseł większej 
1  1 . ’ §pnie jako  poseł w łościański obwodu

jego -zas jak iś był członkiem W ydziału k ra jo ­
wego. u o  R ady państw a w stąpił dopiero w r. 1867.

. ?asfu& Publicznych, k tó re  na innem m iejscu za­
pisujemy, z życia pryw atnego dodać należy niezm ier­
ną, ofiarność z ja k ą  surowy i oszczędny dla siebie, 
szafował ilekroć* zażądano jego  pomocy na każdy 
cel szlachetny. N a każde ż ą d a n ie , zwykł się był 
tylko zap y ty w ać: a wieleż po trzeba ? Lecz n ie ty lko  
byw ał Krzeezunowicz pierwszym w składkach n a  
cele publiczne, ale znaną we Lwowie i w k ra ju  
ftyla jeg o  dobroczynność. R eligijny był bardzo, p rzy­
wiązany do obrządku arm eńskiego, szczycącego się 
wzorowem w naszym  k ra ju  duchowieństwem  i  ści­
słym w praktykach wiary. Urodzony z  Suchodolskiej
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poślubił krewnę swą Suchodolską, a wzorowy ojciec 
rodziny zostawił czworo dzieci.

— W  yktad X. kan. Pelczara. W  Muzeum techn.- 
przem. Ifcrak. we wtorek d. 25 b. m. od godz. 12—1 
prof, oni iw. Jagiellońskiego Dr teologii X. Pelczar bę- 
dzie m iut trzeci publiczny wykład: D zieje kościoła

X II°stfdec'™ ^  1 1 w P^rw szej połowie

Obra E d la  NPana. Członkowie Pady powiatowej 
krakow skiej wraz z tymi, którzy zajmowali się u- 
rządzen iem Okrężnego i "Wesela krakowskiego, za­
mówili u  znanego artysty, p. Hipolita Lipińskiego, 
obraz pam iątkowy wielkich rozmiarów, przedstawia­
jący uifoczystą chwilę bytności NPana w Sukienni­
cach d. 3 września 1880, przeznaczając takowy ja ­
ko podarunek dla NPana. Obraz ten jest na wy­
kończeniu. Wczoraj prezes Rady powiatowej kra­
kowskiej, p. Alfred Milieski, otrzymał od namiestni-

a) hr. Potockiego, doniesienie, iż NPan raczył 
PWyjąć najłaskawiej i z zadowoleniem pomieniony 
°hraz, i polecił, aby dawcom Najwyższe podzięko­
wanie wyrażonem zostało.

— N a  W ystaw ę Tow arzystw a P rzy jac ió ł Sztuk 
P iękni fch nadeszły: A l c h i m o w i c z a  * Zamyślona^ 
K o n i u s z k i  „pod Kogutkiem", Ł o s i a  „Czaty" 
S z e m b e k a  „główka wieśniaczki*.

Fes'tvn na lodzie odbył się wczoraj bardzo oka­
zale. Muzyka, rzęsista iluminacya. gustowne ognie 
sztucz ne, oświetlenia różnokolorowe bengalskie, gro 
ckie i td., wszystko to stanowiło całość bardzo przy' 
jemną dla widzów, licznym zaś lubownikom sportu 
łyżwo wego dodawało ochoty do popisów. Punktem 
kulminacyjnym wszakze i główną ozdobą festynu 
był t. 'jt. „korowód* złożony z kilkudziesięciu naj- 
bieglejuzych łyżwiarzy z różnokolorowemi pocho­
dniami w ręku; to uszykowani w szeregi, to wiążąc 
się w malownicze grupy, obiegali kilkakrotnie w o- 
koło plac ślizgawki, wywołując efekt prawdziwie 
czarodziejski. W ogóle należy oddać sprawiedliwość 
gospodarzom ślizgawki, źe wczorajszy, pierwszy w tym 
roku festyn lodowy urządzili z gustem i staranno­
ścią wielką. Ostre zimno wczorajsze było zapewne 
powodem , że publiczność nie zgromadziła się tak 
licznie, jak  na to festyn zasługiwał. Pożądanem by­
łoby ted y  rychłe jego powtórzenie.

We. środę wstęp na ślizgawkę zniżony dla wszy­
stkich do 10 centów, pomimo kosztów na muzykę, 
k tó ra  przygrywać będzie.

—  Prom enade - Concert był wczoraj znów tak 
liczny i ożywiony jak  zazwyczaj. Następny taki wie- 
■czorek odbędzie się w przyszłą niedzielę, w ponie­
działek zaś, w salach hotelu saskiego wieczór tań­
cujący na korzyść Towarzystwa św. Salomei, na 
który, jak  słyszeliśmy, znaczną liczbę biletów już 
ffozkupiono.

—  Bal w powszechnym kasynie. W  sobotę d. 22 
bm. odbył się w tutejszem powszechnem kasynie bal; 
na którym  bawiono się ochoczo. Do mazura stanęło 
32 par, nie mniej jak  do kotyliona, który uro­
zmaicony różnemi figurami szedł bardzo żwawo. 
Toalety pań były gustowne lecz skrom ne, bez 
trenów, z wyjątkiem kilku pań. Powodzenie swe 
zawdzięcza bal prezesowi kasyna p. podpułkowni­
kowi Andersowi, jako też urządzającym pp. poru­
cznikom Sawickiemu, Kopeckiemu i Szpicbergowi.

— P. p. Konstantowie Przezdzieccy podejmowali 
w  sobotę wieczorem liczne zgromadzenie męzkie. Zapi­
sujemy to przyjęcie, bo zebranie ludzi różnych za­
wodów dla swobodnej pogadanki, było bardzo po­
żądaną nowością, którą zawdzięcza Kraków zwycza­
jom warszawskim gospodarza i tradycyom nauko- 
wo-literackim ś. p. Aleksandra Przezdzieckiego prze­
chodzącym tu^ w spadku na syna.
ł T fa^owj ce 22 stycznia. Za inieyatywą Komi-

u odbył się w d. 19 grudnia r. z. na korzyść 
biednej uczącej się młodzieży szkolnej, wieczorek 
muzykalny, z współdziałaniem pań i panów. Znamie­
n ita  gra i śpiew przyczyniły się do miłego spędze­
nia wieczora, a czysty dochód z powodu bezpła­
tnie dostarczonego lokalu, a przez pana Po. oświe­
tlenia, po odtrąceniu skromnego wydatku w kwo­
cie 10 złr., wynosi 202 złr. Kilku panów zajęło się 
urządzeniem sali i sprawieniem dla biednych ucz­
niów i uczennic ciepłej odzieży i obuwia. W dniu 
23 stycznia obdziolono w jednych z sal szkolnyc
przy udziale zaproszonych gości, siedemdziesiąt ku­
ka biednych dzieci obojga płci, wedle potrzeby, 
ciepłą odzieżą i obuwiem.

  Biały pod Grybowem umarła w d. 23-im
b. m. Konstancya z Zielińskich hr. Stadnicka wdo­
wa po ś. p. Eustachym hr. Stadnickim, pani wiel­
kiej pobożności i cnót domowych.

—  W e Lwowie umarł nagle w piątek wieczorem 
sekretarz Namiestnictwa Ludwik Gerstmann na atak 
sercowy. Zmarły liczył la t 44.

— K lasztor 0 0 . Kapucynów w O lesku, funda- 
cyi ś. p. Seweryna Rzewuskiego, największy i naj­
wspanialszy w Polsce, dziś grozi ru iną; za kassaty 
klasztorów (za cesarza Józefa) obrócony na szpital 
wojskowy, potem przez Cesarza Franciszka Igo na 
powrót 0 0 .  Kapucynom oddany został, lecz fundu­
sze na utrzymanie jego przepadły. Namiestnictwo,

widząc zbliżający się upadek klasztoru,
zbierani, składek w c.lym
tę wspaniałą i pomnikową b § , Oleska 
przybyło de Kraków.

" 3  ZSTSZ  SJS"r P0 dtrzy».yw .„i. 
pamiątek i

STę™ przywrócić do dawnego stanu. Administracja 
Czasu  podjęła się także pośrednictwa w zbieraniu
olrjanglr .

— 48 <rodzin w lodzie. W jednym z browarów 
wiedeńskich dwóch robotników zajętych było w lo­
downi układaniom brył lodu wrzucanych oknem. 
Naraz zaprzestano lód wrzucać, ale nie spuszczono 
drabiny dla wydobycia obu robotników. Dopiero 
po 48 godz. przypomniano sobie o nich. Znaleziono 
ich skoostniałych od zimna i głodu i lubo zdołano 
przywieść ich do życia, ale na to tylko, aby z ust 
ich upłyszeć straszną opowieść ich cierpień, bo o- 
baj robotnicy umarli.

Zemsta oszusta. "W piątek wszedł do sklepu ku­
pca Rosenberga w Wiedniu jakiś młody człowiek 
i zażądał wydania sobie dwóch sztuk materyi na 
rzecz innego kupca. Rosenberg zamiast wręczyć mu 
towar, posłał z nim swego posługacza. W drodze 
młody ów człowiek umknął. Zawiedziony w swoich 
nadziejach, zasadził się nazajutrz wieczór na Rosen­
berga, i pchnął go z tyłu nożem. Raniony kupiec 
pomimo bólu ścigał napastnika i wołał, aby go przy­
trzymano. Ujęto go też. Był to kupczyk Steinhof, 
obecnie bez zatrudnienia. Rosenberga ocaliło od 
śmierci futro, mimo tego rana jego jest ciężką.

 Niedobór 47,742 złr. odkryto w kasie oszczę­
dności w Teplicach czeskich.

—  W ybuch. W nocy 20 b. m. uderzył piorun w 
prochownię czarnogórską w Antivari i wysadził ją  
w powietrze. Gruzy i odłamy tego budynku zni­
szczyły kilka domów poniżej stojących. W wypadku 
tym zginęło 20 ludzi.

— W ypędzeni księża. X I X  Siecle podaje wykaz 
statystyczny wypędzonych do 31 grudnia z Fran- 
cyi duchownych: 2464 Jezuitów, 32 Barnabitów, 406 
Kapucynów, 4Kamedułów, 176 Karmelitów, 239 Be­
nedyktynów, 80 Bazylianów, 18 Bernardynów, 27 
kanoników lateraneńskich, 75 Cystersów, 91 ojców 
de Saint-Bertin, 28 duchownych S. Zbawiciela, 12 
duchownych z kongregacyi Ś. Tomasza, 45 „Dzieci 
Maryi," 153 Eudistów, 168 braci zakonu Ś. Jana, 
30 ojców z Azylu Ś. Józefa, 41 braci zakonu Saint 
Pierre-es-Liens, 53 braci szpitalu misyjnego, 53 Mi- 
syonarzy, 240 Oblatów, 68 ojców Wniebowzięcia, 
170 ojców Towarzystwa M aryi, 20 ojców zakonu 
Ś. Ireneusza 20 Maryistów, 20 ojców zakonu „No- 
tre  Dame de Sion," 3 ojców Zakonu Ś. Oblicza, 51 
ojców zakonu Niepokalanego Poczęcia, 25 ducho­
wnych „Saint Edem , 1450 Trapistów, 8 misyonarzy 
Ś. Franciszka Salezego, 126 Redemptorystów, 294 
Dominikanów, 409 Franciszkanów, 4 Minimów, 31 
Pasyonistów, 10 Kamelianów, 9 ojców nauki chrze- 
ściańskiej, 14 Somasków i 11 Trinitarzy.

—  Naiwną odpowiedź dał pewien Rosjanin na 
zapytanie drugiego: „Czemu, gdy od tak dawna jest 
żonatym, nie miał i nie ma dzieci?" — „Cóż chcesz, 
mój kochany? Taka to już właściwość mojego ro­
du : ani mój pradziad, ani mój dziad, ani ojciec nie 
mieli dzieci, więc i ja  ich nie mam.... Smutne „fa­
tum," nic więcej!*...

— Pompei zwiedzili, jak donosi Italie  14go b. m., 
jeden z W . książąt rosyjskich wraz z małżonką w naj- 
ściślejszem incognito; jenerał Billów, szambelan kró­
la Duńskiego i Sir Layard, illustrator starożytności 
Niniwy. Dla dostojnych gości podjęto kopania i wy­
dobyto na wierzch wodotrysk, wspaniałe dzieło ludu 
którego cywilizacya i smak estetyczny dziś jeszcze 
po 18 wiekach budzą powszechny podziw

— Dnch cyw ilizacyjny Sultana. Abdul Hamid 
polecił swemu ministrowi oświecenia Munifowi ba­
szy przedłożyć listę nazwisk wszystkich tych auto­
rów, którzy wciągu jego panowania wydali nauko­
we lub literackie dzieła, aby ich mógł stosownie 
dekorować. Synom swoim Selimowi i Abdul Medżi- 
dowi effendemu, którzy właśnie nauki pokończyli, 
darował Sułtan każdemu bibliotekę złożoną z kla­
syków tureckich, arabskich, francuskich i angiel­
skich, a W . szeryfowi Mekki przesłał szkatułkę z zło­
tego brokatu, wysadzaną drogiemi kamieniami.

T E A T R .  W e wtorek d. 25go stycznia: Obraz 
historyczny w 5 oddziałach, a w 7 odsłonach: Ko­
ściuszko pod R acław icam i, napisał A. W . Lassota, 
z muzyką p  —  Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. * * t

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Tecbniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D. 22 stycznia pogoda; termometr od 13*8

doszedł do — 11*0 C. Dnia 23 pochmurno; termo­
metr od — 11-0 doszedł do — 6*2 C. Barometr w ra­
ca w górę; o g. 7ej rano d. 24 stap jego był 746-0 
millim., termometru — 8*6 C. W iatr północno-zacho­
dni.

—  We wtorek d. 25 stycznia: Nawróoenia Ś. P a­
wła.

Wiadomości artystyczne, literacki* 
i naukowe.

(Z . P .)  Teatr. Z dotychczasowych występów pan­
ny Disterlo na scenie krakowskiej rola baronowej 
d’Ange w P ółśw iatku  Dumasa najlepiej zawyroko 
wała o zdolnościach tej artystki. Przedewszystkiem 
podnieść należy nader umiejętne i rozumne pojęcie 
charakteru, który p. D. przeprowadziła od pierwszej 
do ostatniej sceny konsekwentnie i z prawdą. Ba­
ronowa d’Ange była dobrym typem kobiety z pół­
światka, w której główną rolę gra nie namiętność 
ale żądza błyszczenia i zapanowania. Ta właśnie 
strona roli oddana była przez pannę Disterlo bar­
dzo dobrze, a zewnętrzne warunki artystki podno­
siły jeszcze efekt jej gry Dodać należy, że jakkol­
wiek role Olimpii (Małżeństwo Olimpii) i Zuzanny 
mają wiele między sobą powinowactwa, artystka po­
znańska umiała każdej z nich nadać odrębną indy­
widualność. Publiczność dość licznie zebrana w tea­
trze nie szczędziła oklasków dla p. D.

W sobotę przedstawioną będzie po raz pierwszy 
komedya oryginalna Zygm. Sarneckiego p. t. Zem  
sta pani hrabiny. Komedya ta  długo nie schodziła 
z repertoaru teatru warszawskiego, a krytyka tam­
tejsza nader pochlebnie o niej pisała. W  Krakowie 
przedstawioną będzie na bonefis panny Disterlo.

Wczoraj w przepełnionym teatrze odegrano po 
raz trzynasty Kościuszkę p0d R acław icam i;  kasa 
na kilka godzin przed przedstawieniem była już za­
mkniętą. Cały parter zajęty był przeważnie włościa­
nami z okolic Krakowa, mianowicie z Krzeszowic, 
Poremby itd. Jutro na liczne żądania osób zamiej­
scowych, nawet z dalszych stron przybyłych, przed­
stawiony będzie Kościuszko.

Ameryki zamierzają zawrzeć konwoncyę monetar­
ną. Wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwierdze­
nia, i zdaje się zaznaczać, więcej życzenia Włoch,

— 12 35 na 80 kilgram. po 13-25 — 13-30 —  
żyto na 7 0 — 72 po 10-15 — 10-40; jęczmień na
62—63 kilo. po 7-50 9-60, owies na 41 —  43 kilog.

tła’ których teraz w celach przyw.ócenia waluty —  6-10 6 30 ; kukurydza nai 74 kilog. po 5 20
kruszczowej konwencja taka byłaby pożądaną, niż 
fakt rzeczywiście już zamierzany, chociaż wymia­
ny zdań w tej mierze między gabinetami i w y­
słannikami Ameryki a ks. Bismaraiem zachodziły 
już od dawna

Gospodarstwo handel i przemysł.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Z akładu  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc grudzień 1880 r. 

Pozostałość z dnia 30 listopada
1880  ........................................  276,456 c. 52—

Wpłynęło w miesiącu grudniu . 9,103 c. 62—
Procent kwartalny skapitalizo­

wany dnia 31 grudnia 1880 r. . 3,882 c. 7b

5 0 -

Razem . 289,442 c. 90— 
W y p ł a c o n o  na 24 ksią ieCZek 

z których 5 umorzono łączną kwotę 16,266 c 
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 53 złr. 34 ct.
Pozostałość z dniem 31 grudnia 

1880 roku . . , . '  ” 273,176 c. 40—

Towarzystwa okręgowe rolńcze.

Z powodu uwag w Nrze 11 Czasu  z d. 15 
stycznia r. b. o Towarzystwach rolniczych okrę 
gowych, dochodzi nas z poważnego źródła nastę 
pują e pismo :

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
powziął wiadomość, że objawy energii i gorliwo 
ś c i , jaka rolnicy wszystkich okolic kraju rozwi 
j»ją wobec smutnych warunków prudukcyi, zwra 
cają na siebie uwagę i bardzo zasłużone uznanie

Obowiązkiem naszym jest stwierdzić, iż Towa­
rzystwa rolnicze okręgowe rokują i spełniać już 
poezynsją piękne nadiieje wielostronnej, powa­
żnej i pożytecznej działalności. W ślad za Towa 
rzystwem okręgowem w Wadowicach podążają 
w miarę trwania swojego i jBn0» 0 c?e“  fe0!D!11‘ 
tet niejednokrotnie przekonać 1 pociechą miał 
sposobność. Tuszyć nam wolno, żo i mne już za­
wiązane lub zawięzują.e się Towarzystwa okrę­
gowe staną do walki z mnożącemi się w osta­
tnich latach trudnościami produkcyi, z rówaąż 
energią i równie poważntmi pracami. Już na o- 
statnieh zebraniach ogólnych Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego, delegowan1..Towarzystw o- 
kręgowyeh czynny i wybitny brali w obradach u- 
dział.

W wymienieniu Ciłonków Wydziału Towarzy­
stwa rolniczego okręgowego, w zawiązanego,
zaszła ta pom yłka, iż c z ło n k ie m  tegoż jest Fran­
ciszek nie zaś Feliks hr. MyeielH*'-

(Z a m ie r z o n a  k o n w e n c ja  m o n e ta r n a ) Ga-
zetta  cl I ta lia  dowiaduje się, 4® ac! ®  (t.j .
państwa romańskie) Niemcy i Stany zjednoczone

Co jest przyczyną wyrybienia rzek naszych!
(Dokończenie.)

Po tem co wyżej o wyrybienin rzek w ogóle i 
o łososiach w sz ;z  gólności pow iedziałem , s,3dzę, 
że nietrudno będzie orzec, co potrzeba zrob ć, 
aby rybołówstwo rzeczne podnieś:-, a tenm m em , 
aby działania krajowego T ow .rzyat*  a rybackiego 
daren nenii nie były. Bo jeśli chcemy aby łoś sie, 
k óremi r  < ki uaste  Towarzystwo rybackie zarybia, 

defcowane w B Ryku «o nas wróc ły, to zdaniem 
rnojem należałoby Wisełkę naszą zasil ć tem, cze­
go łososie gotizebują, słowem, p trzeba przyspo­
sobić dla nich p o k rm , którego jeśli nic s tan ię ­
to niech złym będę prorokiem , choćbyśmy i mi- 
liocy kóp ł Bosi d > Visly w puścili, jeść ich nie 
będziemy.

Aby więc zaradzić złem u, potrzebną nam jest 
przedewszystkiem ustawa, któraby niżej zamiesz­
czone uwagi jako do miejscowości zastósowane, 
fekcajpilniej w życie wprowadzić mogła.

1) Wzbronienie bezwarunkowego połowu ryb 
na tarliskach podczas ta  ła. W iosną od d. 15go 
marca do 15go czeraca  ochrona dla ryb letnich;

jesienią od 15go października do 15go grudnia, 
ochrona dla ryb zimowych.

2) Względne wzbronienie łowienia pod okrajka- 
mi lodu, to znaczy, że oka sieci pod okraj ki lo- 
uu używanych, nie powinny być mniejsze, jak 2*/a 
centymetra

3) Wzbronienie używani* trutki, dynamitu i in­
nych środków wybuchających czy eksplodujących,

surowe karanie nietylko tych, którzy używają 
środków powyższych, l e c z  i t y c b ,  k t ó r z y  r y b y  
t r u t e  l ub p r z e  z e k s p l o z j ę  n a  p o w i e r z c h  
n i ą  w o d y  w y r z u c o n e  ł a p i ą .  Łatwiej jest 
bowiem kryjomą trutkę albo dynamit do wody 
rzucić, niżeli ryby na powierzchnię wypływające 
łapać. Jeżeli więc wzbronionem będzie ryby trute 

strzelane łapać, to średni to same przez się za
ginąć muszą. • .

4) Wzbronienie stawiania na rzekach jazów lub 
innych przeszkód, wędrówkę rybjm tamujących.

5) Rybołówstwa powinny być wydzierżawiane 
w przestrzeniach znaczniejszych po obu stronach 
rzeki na lat dwanaście, o ile to być może ryba­
kom zawodowym lub takim, którzy ze znajomości 
rybołówstwa wylcgimitować się potrafią.

Za względu, że ludność nasza, jak się domy­
ślać należy, niechętnie przyjmie te nowe formy 

przepisy ustawy, które dotychczasową samowolę 
łowiących ukrócą, przeto jestem sdania, aby ku 
strzeżeniu wykonywania tychże form i przepisów, 
ustanowieni byli dozorcy wodni, którzyby byli w 
możności wzywania do odpowiedzialności przestę­
pców, jak niemniej, wzywania pomocy władz 
miejscowych, jeśliby tego wymagała potrzeba.

To co wyżej na.isałem, pochodzi częścią z do­
świadczeń własnych, częścią od innych rybaków 
zaczerpnięte, dlatego też wyrażam nadzieję, że 
jako rybakowi lepiej wiosłem niż piórem włada­
jącemu, wszelkie usterki wybaczone będą, i że 
panowie, którym sprawa podiwignięcia rybołów­
stwa krajowego na sercu cięży, a którzy w tym 
przedmi cie coś powiedzieć mogą, nie pożałują 
pióra, aby te moje uwagi sprostować, i rzecz < 
ile to być może obszerniej i gruntowniej przed 
stawić. & rybak

5-40 proso po 5 50 — 6 30; rzepak po 12.— 
—  12.50; Olej po 33*'/*—34— , spirytus po 31.—  
32 —  z.łr.

W r o c ł a w  18 stycznia.
Płacono za pszenicę starą po 21*60 marek, żyto

po 84 funt. po 21*— m., owies nowy po 15' m.»
rzepak na 100 fnt. netto po 23 75 m., olej po 
55*50 m , spirytus w miejscu po 53 70 m., kukuru- 
dza po 13 60 mrk.

Telegramy własne „ Czasu.“
L w ó w  24 stycznia. Śmierć Krzeczunowicza

w,> w o ł a ł a  powszechny ż»l we * szystkk h war twach i 
współczucie ogólne. Pani Krziczunowiczowa otrzy­
mała mnóstwo telegramów i listów z kraju i mo­
narchii; m.ędzy innemi list serd czny od Riegera 
w imienin klubu czeskiego i od Koła polskiego.
Z powodu pogrzebu Rydzowsk ego nikt n;e mógł 
przybyć z Wiednia, a mało osób z Krakowa. Przy­
jechali z Krakowa: Teodor Baranowski z Rady 
miejskiej, Actoniewicz, Szumańczowski i reprezen­
tant Czasu  Skrzyńsk . Mowę pogrzebową będzie 
miał Pietruski; który także otrzymał przeszło 100 
telegramów od: Wodzickiego, Zyblikiewieza, bi­
skupa Dunajewskiego, ministra Danajtwskiegc, 
hefrata Mayera. Przybyły liczne deputacye powia­
tów i miast a mianowicie: Lwowa, Zaleszczyk, 
Bóbrki, Kamionki, Łańcuta, Brodów, Tarnopola, 
Zborowa, Brzeżan i wielu innych. Przyjechało także 
wiele szlachty: Włod. Dzieduszycki, Stanisław Ba- 
deni, Sapiehi. Zwłoki ś. p. Krzeczunowicza leżą 
wśród zieleni i światła; mnóstwo złożono wień­
ców, przepyszny od Wydziału krajowego, i od 
Rady miejskiej krakowskiej i lwowskiej, od wiel­
kich instytucyj finansowych, kasyna narodowego 

Towarzystwa rolniczego.
W i e d e ń  24 stycznia. Dzienniki zapowiada­

ją nominację Dra Mikołaja Z y b l i k i e w i e z a  
na marszałka sejmu galicyjskiego.

W i e d e ń  24 stycznia. Frem dtńblatt donosi 
z R z y m u ,  iż wywieszenie chorągwi rcpublikań- 
skićj na zapowiedzianym meetingu zostało najsuro- 
wićj zakazanem. Meeting odbędzie s ę pod golem 
niebem na P ia zzo  del Popolo ; poczem nastąpi 
uczta irredentistów.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  24 stycznia. Kardynał arcybiskup 
K u t s c h k e r  doznał wczoraj porażenia, ale około 
północy nastąpiło lekkie polepszenie.

R z y m  24 stycznia. Wobec wystąpień dzienni­
ków niemieckich z powodu ostatniego listu G a r i -  
b a l d e g o ,  ubolewa D iritto , że dzienniki te opie­
rając się na mowach pojedynczych osób, wydają 
ogólne sądy, nie uwzględniwszy spokojnego, po­
ważnego zachowania się całego ludu włoskiego. 
W każdym razie rząd włoBki spełni swoją powin­
ność nie czekając, aż mu ją kto inny przypomni.

P e t e r s b u r g  22 stycznia. Agtnce russs do­
nosi o następujących zmianach posad jenerał-gu- 
bernatorów: D r e n t e l e n  przeniesiony z Odessy 
do Kijowa, ks. D o nd  u k o w - Korsakow z Char­
kowa do Odessy, ks. Światopełk M i r s k i  do Char­
kowa . Zamierzono wszędzie dać naczelników po­
pularnych, przychylnych decentralizacyi i obecnemu 
systemowi rządowemu, aby zadosyć uczynić o ile 
tylko można potrzebom lokalnym,

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lwowskiej 
z d. 21 stycznia. — W i e d e ń :  pszenica 11*40 do 
11-75 złr.; żyto od 10*50 do 11*— złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33*— do 33*25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-25 do 11*30 z lr .; rzepak (sier.-wrze.) od — •—  
do — -—  zlr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 206*— ; 
żyto — *— złr.; spirytus loco 52-90; olej rzepako­
wy 52*50 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica —*--------*—
złr.; rzepik Gcsień) —*— «*• —  P a r y ż :  mąk 
159 kilogram. 61-50 złr.; olej rzepakowy 72-— 
z łr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr.; żyto — *—  złr.; owies — **— złr.; spi­
rytus — •— z łr .; kukurudza — *— z łr .; K o l o n i a  
pszenica —*—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 cen t., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, zo Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

P e s z t  18 styoznia. (T arg  •bołotay).
Płacono z* pszenicę nową na 75 kdg. po 12*20

K u r s a .  — W i e d e ń  24-go stycznia 2 godzin* 
30 minut po p o i Renta papierowa 72*05. — Rento- 
srebrna 73 20.— Ronta złota 87 70. —  6°/» Ranta 
złota węgierska 107*75. — Losy z roku 186C . 
130*— . —  Akcye Banku Narodowego 823*— — 
Akcye kredytowe 280 60. —  Londyn 118 8 0 -  
Srebro — *— . Napoleony 9*38 ‘/a — • — Łona biur 
dy 97 50.—  Losy 1864 roku 172 . Akey
kolei Karola Ludwika 275 50 —. Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 168*75 — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 145 50. — Anglc-Bank 124 80. 
Oblig.icye indemn. galicyjs. 98*50. — Losy prem. 
węgierskie 107-25. —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
129-— •—  Akcye kolei półn.-zach. austr.— 184 50 
6<g Listy zast. hipoteczne 103*10. Marki 58*10 
Ruble 122*25 — 6<g Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*50.

Usposobienie g ie łd y : lepsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni K lobukow ski.

K urs pieniędzy i papierów pubi.
24 Stycznia.

&«Ws aajfiaiewe lusyjzkta a i d O n .
Bubel srebrny obrazkowy . .
Barki niemieckie 1» 100 marek 
Dukat ważny . . • * * • •
10 frankówks , . * '

S r —SŁ;»>»
Kspony srebrne płatne

IA$Ay  gastawM  * ^

t*  Usty sast, Tc w. k redyt ziemsk. 
fcjt listy zast Tow. kredyt ziemsK- 
8* listy zastawne Banku hipot . <
8* listy dłużne galie. zakł. włość.
&  listy zast. Banku hipot. ga l * pre- .
51/, listy zast g. z. kr. a. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, urebrem za 100 złr. w. a..
8* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. W. a.
Usty sa s t g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a.
7j< listy zast. g. is. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawna. Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

5* baty zastaw. I&ól Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
W  listy likwidacji)ne Królestwa PoL (za 100 rnbli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
*koye kolei Karc Ja Ludwika . . .  po złr. 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
J*eye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
« c y e  Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak „ 200

Losy krajowe,
Losy miasta Krat o w a ..................................   . .

f>*y miasta Stanisławów*.............................. ....

i*

181 eo
l 52 

57 50 
5 62 
9 35 
S 68 

100 —  
«  bO

99 50

108 a5
102 -

103 -  
97 -  f
97 —2
98 25^ 
85 25 g

278 — 
168 -  
294 —

19 25 
84 60

?5»8 BO 
I 63 

68 60 
5 63 
9 45 
9 75 

100

102 50 
99 —
98 60
99 60 

108 60 
104 -
99 80

96 -  

101 -  

102 -

106 " ój 99 - § 1  
99
99 75,0 
86 75 g

280 -  
170 -  
304 —

20 7B 
26 60

W S *A «ń 22 Stycznia.
Gbtigi dmę* pufaieka-

s \  ic# Santa p a p ie r o w a .........................
“  ,.!*S Rant* srebrna  ........................

I Renta słota . . . . . .  - ■
j/t Losy « rokn i 864 po U60 -iibt.. . 

4 ,  „ I860 „ 500 „
.  1860 „ 100 .  ■

„ „ 1864 „ 100 „ .
„ 1864 „ £0 ,  .

Losy Gomo-Renten . . . . .
OhUgi indemmmMrjffiw.

. . . . . . .  1G?£ fośttk
lukowtńakie „ „
fM to y ja k ie ......................... .....  ,
Morawskie . . . .  „ w
Niższo-Anstryaeklc ,
W ytszo- Anstryaekic
f t c l ą e k i e ..............................
S tyryjskie. . . . . . . .  „
Siódmi ugrodzkie . . .  ije „
W ę g ie rs k ie .........................
Węgier, z klauz. 1867 . , .
b j  Obligi poi. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . . .
” - „ (za Oatbahn.)

Akcye bankowe. 
Anglo-austryaokii 
Boden-Credit wę,

CreSit-Anstalt dla Han. i Prle
„ » „  węgierskie . .

Depofiten-Bank . . . . .  
Escompt-OeseU. ««ż.-uuste . w
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 
Anstro-węg- Banku (Nat.-Ban.) 600
Cnionbank . • • > * * •
Verkehrsbank ngólny • • .
Wied. Bankverein * * * *

Akcy* kolei.
. . .  . ,  , 200 sfc. kea
Albrecht* * • c * wyi „ *i 
AUBld-Piume

fo Banku 
ierskie .

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
900 „ 
200 „ 
500 .

100
140
100

| płacą

72 55 72 70
78 80 73 95
88 10 88 25

50 121 —
180 8 131 20
134 60 136 —
172 26 17L T
171 50 112 60
27 — 28 —

'04 5C 105 60
97 — 98 —
28 25 i 8 76

iOl __ —
106 — 106 —
103 — — —
109 — — —
104 50 105 60
95 60 96 —
97 _ 9/ 50
95 60 96 5'

125 V 120 76
108 65 1C8 8<
86 4 86 70

|129 76 130 —

236 75 437 26
284 — *284 25
230 60 261 —
918 — 219 —

82o
-—

32)
—

115 4 1x5 60
134 75 135 25
128 80 129 —

78 bO 79
166 75 157 25

Donan-Diuapfeb.-it*.
fflśfeiety.......................
iiint-Budweis . . . .
Salzburg-TyroS. . . 
Ferdynanda Nordbaka 
F ranciszka  Józefa  . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . .

,  U t R  
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . 
9ta*ts-Sasenb.Go*ell 
SSdbhahn (l<imhardył 
Tkeisabahn (Oisańskał 
Węg. gal. Łapkowsk*

„ Nord-Ost , ,
„ Westb. StiMw. S

525 **. 5$ 
glO » »
vX* *
200 *

JLGÓ0 **
SiOO » »
2310 « »

* *tr
soo »
900 » .
900 > »
900 » *
900 *
900 • *
900 *
200 „•

900 • • „
200 «
700 «

TJrty eaetawne.
6* Agi. Zakł. Kr. dla <*•- * ***•
5* Boden Kredit afigem- ełotf m P*jHae rLi papier. 38 lat
6* Towarz. ’kred. krakowskiego 18 lat 
lyl Listy dłużne Włość. n 20 la.
6* Towarzystwa kred. » db łatf.7, ^  złote 36 lat
4 * /Galicy). Towarz. kredyt, ziemsk.
M  ( M M . T o ™ .
6 ?  l 6ankn HipSt- lwow. .
6^ „ Banku Włość. łwow. .
5ęi BanV. austr. węg. (NajJ0' ^ * )  w. a. 
h* Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V*9< Węg. ogól. Boden-Krodń ■ 34 lat
5*/,?< » Boden-Kredit-Institut .

Priorytdy kolei.
300 złr.

' . 200
Em. i874 200 ,

Donań - Dampfseh. 100 i 206 .
HżMety . . «*•

Em". 1868 300

Albrecht* 
Alfóld-Fiume

W

6?f

,555 - >57 -
200 — 300 50
118 - i79 --
|I6» 25 (69 75

5)477 2032
179 2 r>180 —
W  75 283 25
ISO — ISO 25
171 60 172
186 60 187 -
9f2 55 2: 2 7'
IfiS 75 164 2*
147 - ;47 6
276 •76 —
?l)l Mi 1(3 —

6 147 -
147 2 14i - -
146 >t 146 26
156 — 157 -

115 75 117 -
101 - 101 40
10O - 102 -
107 - 107 75
100 60 101 50
95 50 — —
92 26 98 25
98 CO 99 -
98 5<> 99 -

102 90 103 30
99 50 —

102 50 102 75
100 100 75
99 — 99 75

101 60 102 -

89 50 89 75
91 75 92 -
88 76 89 25

99 - $9 6C
98 40 98 90

Elżbiety Linz-Budwtls S00 i
.  Em. 1870 . . 200
,  Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1878 200

Iperies-Tam. węg. część 80) 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

wal. a.

pot. 14 milion, 1872 
oŁ 1876 r

Franc. Józef* Em. 1867 
, Em 1878

G*L Kai.-Lnd, 1 Em,
H . 3.867 

s . 11 „ 187
Ktissyeko- *derb. 
Lwow.-Czet. 1 Em. 1866 

,  „ H „ 1867
’ r m  ,  1868
,  s IV „ 1879

Nordwestb. austr. . • 
.  » Lit. B.

• l  Em. 1874
R u d o l fa .......................

Em. 1869 . . 
.  Em. 1872 . •
.  Salzka. g u t zł.

Siedmiogrodzkiej! • •
Staatseisenbahn fr. 
Sfldbabn (Lombardy) •

» * * * Tbeissb.-Gesell. . • • 
Węg. gal. Łupków.

Nordost
U Em. 

złotem 

Em. 1874fł
Loty,

M  Donan Reguł. . . .
Premiowe Wiedeńskie . 

„ Węgierskie .
$4  Tumskie . .
Kredytów#

100
200
200
300
300
100
200
300
300
300
800
200
200
200
300
800
300
200
200

200

200
200
300
200
200
200

piana iądąji
sta. W 101 80 101 6'

g 100 100 60
z 101 50 102 —
« 5 99 76 100

sir.V /,,* *06 75 106 25
£02 2* 102 16

9 * 6 * 107 —107 60
104 50 106 —
104 25 104 60
lnl sit 101 5(
101 — 101 V
1x8 1'8 2
101 70 102 —
U l 50 109 —

l 91 — 91 80
91
97

75
75

92
98

16
2'

- 91 75 92 —
89 bO 89 76

R 102 — 102 50
ff 100 60 100 7f
0 120 25 _ -
9 97 60 98 —
n 96 80 96 —
» 95 25 96 75
!» 114 60 __ —

- * 83 76 84 —
dr. 8* 177 — 178 —

127 25 127 76
złr. 5* 113 60 104 -

9 101 25 8 -
t» 86 26 86 76
» S3 80 83 80
9 84 20 84 W
9 104 70 105 60
0 90 90 91 3i
* 87 — 87 50

100 złr. 112 tx 113
100 „ l 16 76 116 26
100 „ 107 25 107 rJ400 tr. 21 25 21 76
VO 1178 50 179 —1

Claiy , , * > • *  i • • 41 »
4?ś Donau-Dampfaeh. . . .  106 a
lusprnku 80 ,
Kegl swieha. . . . . . .  10Vis
Krakowskie.......................... K

płac#

Ofner (miasta
Palffy....................
Rndolfa . . . .
Salm a....................
Salzburgskie 
8t. Genois . . . 
Stanisławowskie 
47 ,*  Tryeeteńskis
2  9
Waldsteina

udy). . . .  iO

107,
41 
90
42
90 

106
60
91

Windiaohgiitza . . . . .  91
Waluty.

Dukaty w a ż n e ..............................
9 0 - f r a n k ó w H ..............................
Imperyały ro s y js k ie ....................
Funty sterL angielskie . . • ■
Listy tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowe z* 100 . . •

39 60 
106 60

24 -
17 5C 
19 40
40 — 
88*—
18 bO 
48 -  
22 -  
4« 60 
26 -  

196 60 
65 -  
82 -  
87 60

6 5t> 
» 89 
9 68 

U  80 
10 68 
68 10 
192 60

b w t w  22 Stycznia.
Akcye Banku Mj>. g*l- *
6* Listy sa st Tow. kred. ziem.
4*
5*
6*
6*

» * * 87'lstnie

- ^ f l t ó a f W
indem. *gaL 10* P odat

98 40 
91 76 
98 40 

102 80 
102 60 

98 20 
101 -

21 Stycznia.
4^  Listy zastawne II saryi . .

kupon
6* Listy zastawne nowe 1868 r.

kupon

ab. (kop.

99 75

Listy likwidacyjne
kupon

40 60 
lt6  -

26 -

19 80
41 -
38 60 
19 — 
49 — 
92 50 
49 — 
26 60

87 —
88 — 
88 25

6 67 
9 Z9’
9 VC 

11 85 
10 66 
68 16 
192 75

301 -  
99 25 
92 75 
99 25 

108 30 
104 — 

99 20 
102 60

rub.|kop

033 
9° 25 
040 
86 25 

056
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Po przewiezieniu na Cmentarz 
tutejszy zwłok ś. p.

f a j k a  Dobrzańskiego
zmarłego w Cewkowie dnia 26 maia 

1880 r. 
odprawionem zostanie

we ś .o d ę  d na 26 stycznia b. r.
o godz. 10 zrana 

w kościele 00. Kapucynów
t « * t > o ź e ń s t w o  ż a ł o b n e

na które pozostała wdowa wraz dziećmi 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobo- 

_ _ _ ż n ą  Publiczność zaprasza.

CŹAS & Wtorku 25 Stycznia 1881.

tuthieź

KOMITET BUDOW Y
damn iBiarijstn Dobroejymicśo:

W KRAKOWIE 
rozpisuje niniejstem p u b l i c z n ą  

I i c y t a c y ę  na roboty:
a) grabarskie i m urarsk ie  *■
b) na roboty stolarskie 
przy budowie nowego domu dla star­
ców i przebudowie już istniejącego 
budynku wykonać się mające. Plany, 
wyciągi z kosztorysu, warunki ogó- 
łowe i saczegółowe przejrzeć można 
w biurze przewodniczącego Komitetu 
Dra Hajdukitwicza, ul. Sławkowska 
Nr. 263, II. piętro, w godzinach od 
10— 12 przedpołudniem, począwszy 
od dnia 24go stycznia r. b. Oferty 
składać należy na ręce przewodni­
czącego Komiteta po dzień 15 lu

r. (366-1 3)

« •

Szanowny Panie B. N.
List Pański do A. K. dowodzi, żej tego b 

Pan zna cenne bardzo dla nas szcze
goły; prosimy bardzo o nie, lub o I j j  O g ó l a  6 Z e b r a n ie

R aczen ie  sc a z i , po ym sa-1 Członków Towarzystwa bratniej pomocy 
mvm adresem. Nie rozumiemy ukry- kelnerów w Krakowie odbędzie się dnia 
wama się Pańskiego; wszak za Je g o  128 stycznia 1881 r. o godz. Hej wieczór 

5 ’ w lokalu p. Józefa Tylko przy ulicy Zwie­
rzynieckiej. O jak najliczniejszy udział w 
zebraniu uprasza (372-1-2)

Prezes: St. Rehman.

życzliwość wdzięczni tylko być mo- 
żem Y- (375-1-2) Ł . K .

o g ł o s z e n i a .

W myśl postanowienia §. 38 Bta 
t tu kasy Oszczędności miasta Kra 
k .wa, — odoędzie s ę W e  Śro<l( 
t l i l i  a  2 6 g o  s ( y r z n i «  b . r .  o  
g o d z i n i e  d e j  p o  p o ł u d n i u  
w  s a l i  r a d n e j  z w y c z a j n e  
z g r o m a d z e n i e  W y d z i a ł u  
W i e l k i e g o ,  na które szanow 
nych członków niniejszym zapraszam.

Na porządku dziennym: 
bprawoidanie Dyrekcyi kasy Osz-

P a n n a
władająca językiem niemieckim i francu- 

, .skim , egzaminowana, ucząca także języka
ś r o d ę  angielskiego, muzyki i rysunków, poszukuje 
K  — " 'z a ra z  pomady w szlacheckiej rodzinie w Ga - 

licyi jato wychowawczyni lub towarzyszka. 
Oferty uprasza pod adr. A. Z  33 poste re­
stante F r i e d e k  Oesterr. Schlesien. (368;

m ! h<

T l H i n S O i l l E .
S l e i . h o d l t w y  i r o d R f t  d o  b a r w i e n i a  w f o s C w  b e z  p n y m i e n h l  o d a w ł r ,  
a n  i l w e ,  l i l u ł r ,  r u d e  w t a . y ,  b r o d ę  i b r w i ,  które najprostszym sposobem tylko po 
jednorazowe^ u4y.no otrzyj uj« naoowróc z ewnoseią i niezawodnie tą mmą  piękną połyskującą 
b a r w ę  n a t a r n l n ą  b l o n d ,  b r a n e l a ą  l a b  c z a r n ą ,  jak ą  miały przed zesiwiemem i
która się nieodfmbuje ani pr»ez mycie m td em ani w kąpiel: parowej. Cena S  a t r .  S o  c u t .

i ”l e * ł ,  p l o m y  w ą t r o b t .  « f ,  c h r o a t l i l ,  a l ł . i i c i e o l a ,  c z e r w o n o l e  t w a r z y ,  
o p a l e n i e  o d  s t o n c a  1 w s z e l k i e  k w i t n i e n i e  c e r y  usunięte be lą  grtu townie przez

D ra  Tobiasa Gan niirnculeuse antephelique
wskutek absorbowania g rm a d  ących eig n» skórze i p d nią ił- s'czow. t rzez co bardzo chro­

pawa, Iruch* cer*, staje w® przez m c miękką, biełą i delikatną. Cena 1  z ł r .  5 0  c n t .

Szczególności te  tą  sumiennie zbadane, prawnie ochronione, poręczone jako zapetnie nieszko­
dliwe, a rrsw ddw e do nabycia u podpisanego fabrykanta

K FI F its ’ l««kfilg ir (Ant. J. Czerny)
W i e n ,  I . ,  W a l l f l s c h g a s s e  3 .

Odtnaczone na wystawach w Wiedniu, Weis, St. Polten 1880.
Skład w K r a k o w i e  o p. W .  B e d y k a  ap t.; we L w o w i e  u p. 9S. H a c k e r a

apt. i pr*n;e w* *sy»tkich znaczniej zyc-h apt*k. i s i ł  .dach pzconideł. Urządzam dslsze s.łady 
. Obszerne illustrowane cenniki wszisikich m ueh s.czególnośoi rozsyłam na żądanie dsr- 
* f r ła ,n 'e-    (154 3-fiJ

FiłiflfŚdiłrtl

9 d J a5 r ^ ia!“i.„OSO&  inte/ es°wane, iż od k t  Najtańsza książeczka do m odlenia d l «  
P 7 cy FJoryańskiej pod Nr. 3591 m ł o d z i e ż y ,  w  e l c j f j n c .  k i e s z u n -

lStmmartTT I _istniejący

Magazyn strojów damskich
przeniosłam na ulicę S z e w s k ą  pod Nr 
207, obok domu Wgo hr. Wodzickiego 
przyczem urządziłam pracownię su ­
k ien , na które-to zamówienia przyjmuię. 
Prócz tego udzielam nauki kroju we 
dług najnowszej metody

w y d s n  ss

Zmiłuj się nad nami,
drukiem dwukolorowym, opraw, w angiei. 
płótno z złocon. brzeg, i z wybiciami na 
okładce 1 z lr., opraw, w szagryn z złoc. 
brzeg. itd. 1 złr. 50 ct. (aprobowana pri.ez 

n aj prze w. Biskupa Dunajewskiego)
D la uczniów 3  k ląsy gimn. w ażne!

P A T E K T A
wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-2-90) 

M i c h n i e c n i  A  C o . ,  inżynierowie, 
w W i e d n i u ,  B urgring Nr. 1. 

Konstrukcyjne przeprowadzenie surowych pomysłów.

, ^ L i f t o u t a i ś
żonaty, bezdzietny, uzdolniony w swoim zi 
dzie przez długoletnią praktykę zagranicą
krain t\a nriolrovTml, ~ a u ..v. • ____

uzdolniony w swoim zawo-
, ----- _ — H------ jią  praktykę zagranicą i w

i.^n-U ,w'§kszych ogrodach, obecnie pozostając
m ¥ ¥ ____ kilkanaście lat na jednem miejscu, chce zmienić

c z ę d u o ś c i  Z o b r o t u  f u n d u s z ó w  I teraźniejszy pobyt i poszukuje posady od d. Igo 
, Ikw ietnia b. r. 0  bliższe porozumienia uprasza li­

tra m i r  i  u u  i '  °  1 ™' 1 sto wnie pod lit. J .  u .  u .  IS &  poste restante
H r a h ó w .  (365-1-3)

za rok 1881. (310)
W Krakowie 23 stycznia 1881 r.

Przewodniczący Wydziału: 
Pr. Zyblihiewicz.

N o w o ś ć !
g ł ą b i k l  kiszone, o g ó r k i  kiszone, o - 
g ó r n i  gorczycowe (faszerowane), k o r*  
n ls z o n jr*  m i i e r y a ,  r y d z e  kiszone, 
r y d z e  marynowane, g r z y b k i  praw­
dziwki marynowane. — Powyższe artykuły 
są własnego marynowania, poręcza za do­
broć i poleca na słoiki różnej wielkości i na 
wagę Handel A. M e c n a r o w a k l e g o  I 
w Krakowie, ul. Szczepańska. (369-1-3) I

Tylko w tedy p ra w d ziw y , je ie l i  
na etykietach znajdu je się na­

stępu jący znak ochronny.

I PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCY! 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden a najlepszych lik ierów . ,
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała /ry? . , 

izie butelki z własnoręcznym podpi-, " ^ 5

lecam się i nadal Szanownym Paniom.
(246 2 3) Józefa  W ójcicka

I-sze piętro, schody frontowe, 
dom Wgo Armatowicza.

onieważ kilkakrotnie byłem zapy­
tywany od moich Szan. Gości, czy I 
wyjeżdżam z Krakowa, przeto je­
stem zmuszony nadmienić, ze nie 
myślałem, ani też nie myś ę o tem. 

Tych zaś, którzy głoszą, iż zwijam interes 
i wyjeżdżam, proszę stanowczo, aby poprze­
stali tem się interesować, w przeciwnym bo­
wiem razie zmuszony będę wejść ua inną 
drogę obrony. Prowadziłem interes mój ja- 
biliirski przez lat lic ie  i nadal prowadzić 
będę w Krakowie. (239-2-3)

E. F ilipow icz, 
ulica Grodzka L. 88 w Krakowie.

Medal w Paryżu
R n

(przekład dosłowny a la Freund) — cena 
60 cent. — Do nabycia w księgarniach, a 
w Krakowie u nakładcy (264-2-6)

J. M. Himmelblaua.

(09-9-99) T n y i U l O T  
WIH 'W T !UJ*2diS5[ * 
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się na spodzie ____
sem głównie dyrygującego.

Skład główny w* Fócamp we Francyi. 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Praw' ‘

(191-4-) , 
Agencya główna

VERITABLE LIQUEUR BŻNŻDICTINE 
Brevetće e a  France e t  A l i t r  auger.

„- -.iwdziwy likier Bćnćdictine znajduje sic w składach na- 
„stęnuiącycfc domów, które Dodoisały zobowiązanie, że snrzeda- 

„wad nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-, 
„bornego likieru Bdnddictine". Dostać można w 
Krakowie w cukierni pp. R e h m a n a  i Hen-  
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy uh 
Flnryańskiej i P. M a u r i c i o  w Rynku Nr. 32.

CO,

. SIfjOP I  PASTA Doktora ZED 
kna Kodeinie i Balsamie tolutań- ,  

przeciw Zapaleniu han a- a 
oddechowych, koklu- 

azowi, nieżytowi ka- ^
Dostać można we w szystkich aptekach” 

(175-9-12)

pragnie udzielać lekcyj 
na fortepianie po bar- 

jdzo przystępnych cenach. — Bliższa wiadu- 
I mość w Biurze informacyjnem p. J. Jędrze­
jowskiej jrzy ulicy Brackiej pod Nr. 158.

Tamże jest p o k ó j  x m eblam i. 
Iw lktem  1 ob słu gą  każdego czasu 
I do wynajęcia. * (226-6-)

xvm
Jłagroda narodowa,

f r
Medal złoty etc.

W y l e c z e n i e
o r g a n ó w  oddechow ych  
żywienia, także zupełnego 
osłabienia przez użycie pra­
wdziwych Jana Huff* sło­
dowych środków pożywczo- 

leczniczych.
»  o. a». n a d w u ra rfo  d io taw ły  

M * ! '  W » iy « tli l« h  p a a B j ą e r t h  w  
E a r .> ,» le  p a  »  l a a a  H o f f a ,  c . 
. . .  r i td e  ,  s o i l a t l a c a * i l o t e y o  h ra y -  
i m  * d ł u g i  * d o t u a ą ,  k i t w a l r r a
x i*o u , c b  p r a a b l o h l  a l e m l c o f a t e hnr dorów ,
w W iedniu, fabryka: Gra- 
b» n lio f Air. 3 ak ł*d  fabry­
czny: Graben, Braiiuerslr. 

Ir . 8.
Cierpiałam tak  silnie na zatkanie i brak 

apetytu do czego przyłączył się jeszcze 
ból głowy, że pra» ie  zw ątp iłam 'o  życiu. 
Cierpienia wzmagały się, żołądek osłabiał 
coraz bardziej i niemógł nic strawić a nie­
znośny kaszel niepokoił mnie we dnie i w 
nocy. W tej biedzie poradzono mi użycie 
j r »  •«» H  f f *  wyciągu słodowego, a na 
kaszel także piersiowych cukierków słodo­
wych. Nieopisana radość po długiem cier­
pieniu zawładnęła mną, gdy po użyciu 18 
flas/.ek uczulam znów apetyt i nastały re­
gularne funkcye ciała. Równocześnie nabrał 
także siły żołądek. WszyBtko to  sprawiło 
Pańskie wyborne piwo zdrowia z wyciągu 
słodowego, które dalej pijam. Piersiowe cu-

ier-i słodowe działają niemniej korzystnie 
na kaszel. Czuję się teraz bardzo zdrową 
i dziękuję Panu najserdeczniej za uzyskane 
zdr-iwie. Chętnie polecam Pańskie wyroby 
ws ystkim podobnie cierpiącym

Proszę o nadesłanie 60 flaszek piwa słodo­
wego i 20 woreczków cukierkówsłodowych.

Berlin, 7 maja 1880 r. (332-1-4)
K o c h  o w a ,  Schumannstr. 22.

Dr gim don ń t  ijtenis.
C. k. nprz. centralny kom itet i t  d. we 

Flensbnrgu: Jana Hoffa piwo zdrowia z wy- 
• ciągu słodowego okazało się jako  wyborny 
środek wzmacniający. Major W i t t * e .

S « # * d y  m ają; w Krakowie J. Trauczyń- 
ski, A. Siedlecki, E. Radler, J. Janiga, K. 
Wiszniewski, W. łe n z ; na K a z i m i e r z u  
apt. pod złotym orłem ; w BOCHNI J . Mi­
chnik; w BRODACH E. GrUnspann, Wito- 
sławski aptek.; w CZERN10WCACH J  
Schnirch; w DROCHOB YCZU Dobrzenicki 
apt. K. Jabłoński; w BUDZANOWIE d ’. 
Jasieński ap t.; w JAROSŁAW IU W. Bohm, 
S. Ellenberg; w KOŁOMEI J- Różański 
i Sp .; we LWOWIE S. Rncker, J. Beiser 
apt. K. Bałłaban: w NOWYM SĄCZU R. 
Jakubowski, W  Filipek; apt. w PRZEMY­
ŚLU M. K rug, M. Kozłow ski, L. Nahlik 
»pt.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, 
J . Schaitter i sp. S Blnmenberg; w SAM­
BORZE C. Maresch, Aleksiewicz, A.  Kro­
m er; w STANISŁAWOWIE W. Waldek, 
J . Macura; w SUCZAWIE Karzikiewicz 
apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz ap t.; w 
TARNOWIE W. MUldner i Sp.; w ZALE­
SZCZYKACH H. Sternlieb; w ŻURAWNIE 
W. Tomaszewski a p t.; w BIAŁY J. Knaus, 
G. Zabystrzan apt.; w ŻYWCU Blumenfeld.

n a
skic

W y c i ą g  s ł o d o w y  z  z i ó ł  
m i o d o w y c h  i  k a r m e l k i

firmy

L H P.ełscłt S Co. w Wrocła»in*>
Uznane  za najlepsze

środki lecznicze
przeciw k a szlo w i,  chrypce, zafleg- 
mieniu, cierpie liom szyi i piersi, o d  
n a jzw yk le jszeg o  n ie iy tu  a ż  do  
su ch o t p lu c .

Naidelikatniejszy miód kwiatowy, 
n a jle p s zy  słód i zq ę s  ze zo m /  
wyciąg ‘ (294-1-4)

3 0
a jsk  u fee z n i e js  z  y ch  europej- 
ich, amerykańskich i indyjskich

z  i ó  f  /
W IE L K Ą

jest liczba łych  o só b , które przez 
używanie ow ych  lekarstw znalazły 
upragnioną pom oc.

Posiadamy liczne świadectwa, także 
błogosław iące

P I r tM O  D Z I Ę K C Z Y N N E
Jego Świątobliwości Papieża

ft^eona X I 19.
*) Do nabycia: w y c ią g  flaszka 

po 2 złr., 1 złr. 50 c.* i 80’ o.; k a r­
m elk i woreczek po 40 ct. i 25 ct. 
w K rakow ie apt. E. Stockmar, 
H. Markiewicz „pod lwem“ ; w B i a ­
ł y  A. Reichert apt.; w B rzesko  
W. Jaworski apt.; w Borszczo- 
w le M. Niemczewski apt.; w l>o- 
brom llu A. Grotowski aptek.; w 
D obczycach J. Biliński apt.; w 
G rybowie Tulszycki apt.; w Ja- 
•le  R. Palch ap t.; w K ańczudze  
R. Heger apt..; w Mostach w ie l­
k ich  Ign. Zieliński apt.; w Roz- 
dole  Ed. Kornberger apt.; w S k a­
w inie K. Mayer apt.; w «rojnl- 
ło w le  E. Stieber apt.; w Zura- 
w nle J. W. Tomaszewski apt.; w 
Z /daczow le  M. Bardasz apt.

«J V
Wr,)f Uwskie T >w?rzystwo gospodarczo - rolnicas nrzadz* no giedmnastolotnich korzystnych wr-

niksch tdżs w roŁn 1881, ida-ow;m« t e  ' I

9 ,  1 0  I  I I  o x e n r o *  ,
w W rocław iu w ystaw er f tar^r machin 1 sprzętów  

gospodarczych, leśniczych i domowych. ‘

  Z ŻELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZEL AZISTĄ łatwą 

douswojenia przez każdy organizm, jestnaj- 
Ipotężniejszym środkiem wzmacniającym.

„  .      „ J ---------------    . Przywraca krwi czerwone kuleczki sta-. , — „ r u ^ a  ruu
I  T en?rb uddrH współ podpisany ladcsgspodarozy H o r . ,  I nowiące je j piękności siłę, pomaga fru- I KIEM“, K .W iszniew skieaonod

JMltbiMiUrz Nr. 6; do mego nsl.'zy adresować rglosvema nft;pć4aie: do h a n u  w a r e . .  I \dnemu rozwojowi organizmu, ulecza I V „1 1
™  n, e nto W i uw.glęlnione. (161-2-4) \noićiwątłość, zaleca się przez ekarzv d a  T  8 obier? ^ kK9 0 _npod Słońcem

r Z Z T 7 ' V. ;  0 ,  J  I [kobiet po połogach i  dla I T r a u c z y ń s h e g o ^ k  rów neż w
z a r z ą d  wrocławskiego Tow arzystw a gospodarczo - rolniczego.

v .  l « o a s o w .  W .  H o r n *
l / : v  r  icKdrzy a
\kooi6t po połogach i dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
|W  K r a k  o w i e dostać można w aptekach pp. I 

----------------- —  - - (174-7-) B |ITrauczyńskiego i Kedyka.

Znany ten środek Szanownćj Publiczno­
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
i  i o niezawo(iBy w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarzv

u POD BARAN-
KIEM , A. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą*',
F. Snbipraiskip.fin rsnd SlnAoamU j Jfaefa

 .................. ........ handln p.
Janigi; —- w R z e s z o w i e  u pp. J.
Schaitter i Sp. . (84-2-)

5? Nowy papier loteryjny!

3°!o losy listów zastawnych
z a ^ ł u d n  k r e d y t o w e g o  i i e m i h l e ^ o

15 Intego 
15 kwietnia

r o c z n i e  6  c i ą g n i e ń
15 czerwcu I 15 października

I 16 sierpnia | 15 grudnia.

1 3 ^  O łó w a  5 0 , 0 0 0  *łr.
S i e i r g ó l ^ n  h n n y i i ć  H » ló «  zastaw nych i

Losy, które wyciągnęły najmniejszą w y g r a n ą  100 złr., biorą udział także w dalszych 
ciągnieniach wygranych, przezco podaną jes t sposobność, zrobienia

je d n y m  losem dwóch w ygranych.
Sprzedajemy 3< losy l i s tó w  z a s ta w n y c h  każdego czasu bez kosztów 

śc iile  po urzędowym kursie dziennym.
Te premiowe obligacye długu mogą być prawnie^ użyte do korzystnej lakacyi kapi­
tałów gmin, korporaeyj, fund-myj, następnie pieniędzy pupilarnych I depozytowych 

i do kaucyj ślubnych wojskowych.
Pierw sze c iągn ien ie  15 lutego 1881.

w«*h'-l8rgAgeh£ft d«r Administration des
Win W. M  U ,  H  f j  I T  U  ffłh. Cobn,

Wolzeile 13. 1T W . W J  f i f t t  W olzeile 13.
I grudnia wyciągniętą została główna wygrana losów księcia Windischgratza na 

wydany przez nas kwit częściowy. (3432-9-12)

(Plaster T hapsiaI
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pneoiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALERID 

I d TCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM i  bolom
r z d m a t t c ir t m  i  a r t r b t t c z k t m , 

etc, etc.

|F r a n c isz k a  J ó z e fa
WODA GORZKA.

W *

2 “

Według ogólnego uznania najikntfca- 
niejsza ze wszystkich w ó l gorzkich — 
p r o f e s o r  I» r .  B l e a i a d e w h l ,  pro- 
tomedyk i kraj. referent sanitarny we 
Lwowie, pisze: „Woda gorzka Franci­
szka Józefa działa już w małych daw- 
kseft, jako pewny rotwalniająey środek 
nie sprawitjąey bólu, nie tracący przy 
biiźszem użyciu skuteoznośei i nie prze­
szkadzający trawieniu. Lwów, 3 listo­
pada 1879 r — Do nabycia w KRA­
KOWIE u J. Wentzla, Stsn. Feintncha, 
Ant. Hawełki, K. Wiszniewskiego a p t,  
J. Tranotyńsk ego apt., E. Radlera apt., 
Stockmara apt. i J. Janigi, tudzież we 
wszystkich aptekach i składach wód mi­
neralnych.

■ V *  Przed kupnem fsłizowanej wo­
dy gorzkiej Franciszka Józefa ostrzega 
się , zwraosjąo jednocześnie uwagę na 
rareje.tr w iną m arkę: „ o z s r w o n e  
p o l o  w ś r o d k u “ (3171 6-)

D y re k o y a  w y sy łek  w Budapeszoie.

ORDERY KOTYLIONOWE i PORZĄDKI, ,
komiczne nakrycia głowy, maski i cukierki strzela­
jące po najtańszych cenach w wielkim wyborze poleca

E d w a r d  B o s c h a  i i  (196 3-9 
w  W iedniu , Stefansplate, Jasomirgottsrasse 6

iD la umknięcia narzekań słusznie zarzu-1 
■canych plastrom naśladuj§cym Thapsia r 
IL e Perdiel-Reboulleau wymagać na- 
llezy we wszystkich aptekach, rysunku 
■' podpisów powyżej umieszczonych I 

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład -w Krakowie w aptokmchPP. Trauetuń- 

I  skxego i Kedyka. '

(171-14-;

5 0 0  z i r .
t e  r ®  a s j a r s
\3 5  c n t . ,  kiedykolwiek zęby zaboit k b  
komu z ust cuchnąć będzie.

Jazz Jer*y K otkę,
nadworny dostawca 

w ** l e d n l u ,  I . .  Tiefer Graben 37> L
W K r a k o w i e  u aptekarzy p p. Sieduc

I kiego i Radlera, w T a r n o w i e  u p. J.
| Streisenberga. j 215-3 )

1

u - L
G u k i e r h l  p i e r s i o w e

k  b a b k i  K a o i t r z o n e j

I M I H  6I H 8S 0tJ4 IIIO ib  z y o L l i f j i p r i i d a
i n n n n  n n i n n n m i P  HODmił in* II * . . - . .

2ATWARDZUNIU
tapuoiegn  atą i leuay przez  UAyoit

Pigułek r o ś lm ijc i C lflfAfSA.
Przepisyw m o przez ie^*rzy Panońskich i za 

granicznych od lat 30-tu zawezt z wielkiom po 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie i  ro­
ślin, uiosprHwnją rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środę* orzeźwiający, oczyszczająca 
krew ino sprawujący przeczyszczenie. Metody 
utycia * polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikami 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na kat- 

•LP'guh*’ znajdował się napis C 'a m v a ta .
w sptooe Pa Dehant, rue Fanb. 8 t Denis 147. /180 ^  ,

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tran 
czyńskiego i w aptece W. Kedyka, — we Lwowie 
w aptece p. L. Ruokera i n p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
oza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
sosa, — w Czerniowoaoh w apteoe p. Golichow- 
skiego._____________________

      ^
d la  w yleczen ia  c ierp ień  p lu c  i  p ie rs i, kaszlu , kokluszu  J c h ru p k i i  za-
flegm ienia bronch ia lnego . Nieoceniona roślina, którą natura przynosi dla dobra
i wyleczenia cierpiącej ludzkości, zawiera w sobie dotychczas nieo-   11
cenioną tajemnicę, że zapalonej błonie śluzowej krtani i ustroju 
kanału oddechowego daje ulgę zarówno szybko jak skutecznie i o 
ile można przezto przyspiesza wyleczenie dotyczących organów zbo­
lałych. Ponieważ za nasz wyrób poręczamy czystą mieszaninę cu­
kru i babki zaostrzonej, przeto prosimy o szczególną uwagę naszego 
UfZ| >nW° zarejestrowanego znaku ochronnego podpisu na 

a* Ły*k° wtedy wyrób jest prawdziwym. Cena
pudełka 80 cent. — Rozsyłka na prowincyę za zaliczką.

W ik to r  S c h m id t  I S y a o w lc .
c. k. u prz. fa b r y k a  cukierków , czo k o la d y , m u sz ta rd y  i  k a w y  figow ej. 

*  ®b r y k “  ' , M “ d  1 J j S j i w  W I E D N I E ,
IV ., A l l e e g a s s e  Nr. 4 8 ,  tĘSt  w  P°bliżu kolei Południowej.

iŁ. . . . . Ł. Ł S K Ł A D Y  (48-7-20)
we wsiystkioh wiedeńslta-h *ptek«ch i we wstystkiih większych spteksoh państw* anstr.-węgieriAiego,

Skład w TARNOPOLU u Leona Fleischmanna.

( L I Q U O R  C H I O C O C A I  F 0 B T I F 1 C A N 8 ,  
naukowo zbadany, wypróbowany i pr-.oz siji nycb 
iensrzy polecany jako doskonale uznany, zupełni* 

msszkodliwy dystetyszny

środek
ssozególniej do szybkieg<i i przyjemnego

O Ż Y W IE N IA , P O D N IE S IE N IA  I
w z m o c n i e n i a

o s ł f t b l e o i i *  m ę s k i e g o
| do WZMOCNIENIA NE-.W i ich SIŁY NAPRĘ 
ŻANIA, zadziwiaiący w swem błogo OŻYh Iai a  
OEM, W ZMACNIAJĄCEM i K0ZWE8ELAJACEM

| J ^ N ™  ®AfIf £ ,1̂ “_ 8I«egółaiej na Ge Inb u-

S fiffiJM ffS gS S łBS i ^ g ™ * s s -
LENIE W ŻOŁĄDKU. BIEGUNKĘ, BÓJ

CkoiOuk»mi Drukarni „CZĄ3U

iVJIVTf , DUŁLłńlUfil I , wkRIK GOSCOUWł
BEUMATYCZn E i HSMOROlDALNE. Wszystkie 
te pizypaałośoi mimięte boda po użyom tego 1. | 
kiera chiococa najszybciej i pewnie, pr**z co ton 
jekwentme osiągnąć można długi wiek. Co do sma­
ku przewyżg.a najleisze likiety stołowe Bardto 
lięzne mnania i podziękowania o doskonałości tego 
LIKIERU CHIOCOCA m ci -* P « ‘jr  eć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opkec, 
użyci* w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 e.

C , 4 w ■,y, „ ■ . " . t : „ f^,6 r ,c ■“ ,  I p g j r -  u o  dzisie jszego  N ru  do-
» .  C . C h ł o d l i  A p o lh e f c e  „ z .  I s h a t i e n - 1 l% uZa S ię  . C e i U l l i k  U U ”
f e l «  w i e n ,  W A h r i a * ,  H e r r e B« . w e  S e  S f o n  j a r Z ^ I l I i y e l l  i  k w l a -
gdzie należy adreiować wszeki* zamówienia, — L ó w  J D k ń h a  T a n « - l «  „  
tudzież we wszystkich z ych aptekach krajowych | J d K O W d  I  ć l l g l e r a
i „granicznych. (153-10 10; I W  K r a k O W l e .

nowo wynalezi nych belgijskich 
pdtentiiw yoh rew olw erów  w Btrislb 

„  . L itfaacheaz .
Fomewtż f ib r.k a  potrzebiji p eui;i 1 y, prze­

to sprzed je zą bizoen; kto po trzeb a j» trw .łej 
bron', n echtj t r ieizy z z.knpaetn, bu  nigdy w 
życiu n ezdtrzy  się podob a kiTiysti * sposo­
bność. M- żnz jeazoi* dostać: kilka Pkieat re­
wolwerów 1 in m. 6 strzał wy h. stri elaji,cych 
dukiadaii i a  50 krosow, z dziwer lufk4 % . d- 
powied. pazderłiem i nab(g«n»i, komp . p ęknie 
polerow. złr. 3 90 1 złr. 4 50 lenne, 9 m. in 
rewolwer dziwer. I fca ns-1 0 0  krok<iw strzel, 
z puzderk. i nab^j . złr. 4 50 i 5 50 (aoinpl. 12 
m. iu. 5 złr. i 6 *ir.) Wsiystkie rewolwi ry sprze- 
d«je się za poręczeniem, są dobrze wy próbowa­
ne i zaopatrzona w patent. r ą :zki 8 tn  elby per-

o S - s i to  s” * / 1' ;  "" in W ". law olw .r. 
T l i ,  T i ’ u 8tfZłl 2 ja ii. Strzel 

“ * * ?  "‘ now- konstrukcyi z 
i T r, a, °u 8 t złr- 20 50 24> 28 nsjlersze - I ' lem lub bs* tego* dóbr * wjpr bowane, 
i P1*1® z z,r 9‘50 do 12-50 nijlep. dubsity aa- 
. odtyłoówki, do tego odpowiednie cel* 
żelazne.

Wsze kie Przybory myśliwskie dutbić mfżna 
n poapisanej (56 3 3)
I n d a s l r l e k a l l f ,  H i e n ,  P r a l e n l ę .  ■ g ,

OdpowiednaJbiy n ą d o a  D rukarn i Józef Ł m k o tu u j


